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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 zfr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr 50 ct.

^ przesyłką pocztową w państwie Austrjackiein, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

2  przesyłką pocztową za granicą, do całych Niem iec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 
d i Francji, A i.glji. W łoch  i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 frankuw.

Numer kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ' i t o e n ia  przyjmują we L w ow ie:
Biuro Adm inistracji „Dziennika Polskiego,* plac M arjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana K ise lk i; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i W rocław iu  Dp Haasenstei., 
et Vogler, we Wiedniu A. Op^elifc, Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie R  e‘  Frendler, Biuro
anonsów w Faryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32.

Ogłoszeuia przyjmuje się za opłatą ® centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 12 c l- °d  wiersza.
Drobne ogłoszeuia po I 1/, centa od wyrazu. Pom ieszka

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu.

Mmi w  rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersza.

O d wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

wycLodzące we Lwowie od lai 20-tu, wydaje się 
Codziennie o godzinie 8 . rano, 
*»te wyłączając niedziel i świąt.
a/t!*0 do numeru n' edzielnego dodawanym będzie 
tr e ^ Z doda*ku literackiego, zawierający artykuły 

Sci beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje. 
az dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo

rzędnych pisarzy polskich i obcych.

pomimo znacznego podwyższenia ko
szt ów takiego wydawnictwa (P. T. pre; 

uuieratorowie otrzymują vi roku o © 5  
numerów więcej-, n ie " podw yższa

" I  prennmeraty, która wynosi we Lwowie
miesięcznie zł. 1 5 0 ,  kwartalnie zł. 4 .5 ®

Na prowincji zaś z przesyłką
miesięcznie 2  zł., kwartalnie O

dnnidur^C2anlel  we Lwowie Dziennika do domu 
' Jeca się miesięcznie 20 ct., kwartalnie 60 ct.

żt r»^sP®dycja została w ten sposób urządzoną
Ó7in,-oleo będzie doręczany do domu już o go- U4ime 8 rano

^ o jed y n  rze n u m er a  cp rzed a w a n e  będ ą  w  a d m i
n is tra c ji  i  w  układach  ty ton iu  ( tra fikach )

r  P° ^ 5  ct.
momUśrny Się z wydawcą warszawskiego BLUŚZuZU 

biit / i8ma Pojonego liierackiego dla ko-
i t ’a ,;uUl  mod’ wzorów, haftów, krojów 

j  raz na tydzień z każdora-
8m dodaniem arkusia powieści —  tak, źe 

mo emy doręczać naszym P. t . Prenumeratorom

M T  B L U S Z C Z
za dopłatą do prenumeraty

if» I tarnin I miesięcznie 5 0  ct.
I kwartalnie i  zł. 5 0  ct.

U NWlWiflrii I miesięcznie 9 0  ct.
yroWłuLli | kwartalnie 2  zł. 4 0  ct.

I . - Djpraszc.tuy o w czesne od n ow ien ie  p rz ed -
\XntV n a  lu ty  1887 r. d la  u reg u low a n ia  n a -  

la a u  w  tn t^reste w ła sn y m  a b on en tów  , q d y i
8V ten io n e j p r en u m era c ie  A d m in isti icja  

g ly e/J0*® ręczy ć  za  d oręczen ie  n u m erów  za le-

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego^.

Nieprzejednani.
n Lwów  29. stycznia,

d dłuższego już czasu spotykaliśmy się 
ąziennikath niemieckich z groźbami, że opo- 

2  Parlamentarna pójdzm za plZykładem sim-h 
braci w Sejmie czeskim i. gremialnie

Groźby te zrazu tylko półgębkiem wypowia- 
dan°, stają się coraz głośmejbzemi, a J P° V J 
Cz.imki wskazują na to, że jeżeli opOZJ( • ^
ri‘ >erza istotnie “ ustąpić z P arlam ent*/tJ0

S g o to i* ’* “ • " iet>y si,; *  * 4 3 H »

H f f f e  to c ie ’
Ut0 Prezesi i .wybitniejsi członkowie klubu

e t y k ie t a .
ARABESKA ROKOKO

przez

o . SCHUBINA. 

globu’ zielskhigu. —  ^ jU* ~  wiara Pierzchła
Niedawno to temu ial ioitna , , i

‘Jżas wieczerzy u starej’ ciemnei ,p .'
francuskich, Mad. Dudeffand, obwiniała a 
Woltptik O bigoterję, mówiąc: Ah  c W  
- est un deistc !

• a - 1'ak .jest, starzy Bogowie nie żjjh j uż __ , 
m iW  - lejs,CU Pozostał cielec —  cielec, któremu
ajlepsi i najgorsi, najrozumniej.il i nąjgłupSii z 
em samem niemal zaparciem poświęcają j PSZCZt 

In i'1*1 ^rew’ szczęście i godność własną  p.

a . Lecz i jej potęga już zmalała i rychło przyj, 
kopiec tej tj rance tyranów. Jakżebo żyć ona 

°że dłużej w naszem stuleciu samowoli i ka
r b ó w  !
em ^ k i je .  godzina, kiedy jakaś królowa w śmia- 
ej , P°pzuciu swej godności i siły, sama wydrze 
łynrw?11 z. rT '  i doi łże tego, co nie powiodło się 
^ólow* w*etrznicy Du Barry. Ruzzbrojona przez 
lniL T ’ wyśmiana, wyszydzona i pogardzona, pa- 
°dporąZS'*na U stoPn  ̂ tronu. którego ostatnią bjła

*ęgo Jednak stoi leszcze silna i rośnie w po* 
Za 11 1 uroczystością sytuacji. 
iafe8Ze bowiem miałs wiele do roboty, ile- 

Śmierteln ^u^uy tego świata leżał na posłaniu 
im  cząo- 1 —  jak to właśnie miało miejsce w

austrjicko - nieniicckieg,, j niemieckiego odbyli 
wspólną konferencję. Bhluinecky, Kopp, Mag, Ple
ner, Seharschmid, bturm, Heilsberg, Knotz* i Weit- 
loff, zeszli się P? raz Pierwszy na wspólną naradę, 
od czasu zerwania stosunków pomiędzy oboma Klu
bami. ,

Wiadomo bowiem, że gdy Klub niemiecki 
po znanych atakach ks. Bismarka na Polaków, 
wystósował do kanclerza niemieckiego adres 
dziękczynny za gorliwą obronę „niemieckiej naro
dowości przed powodzią słowiaiisko-romańską“ i 
zadokumentował swoje pruskie aspiracje, wówczas 
Klub austrjacki jedynie w tym celu, ażeby okazać 
się nrtgierungsfdhig“ mimo iż stał sympatjami po 
gtronie Klubu niemieckiego, wyparł się uroczyście 
tego młodszego brata i wziął z nim rozwód od 
wspólnych narad i uchwał. Od tego czasu rozwi
nęła się nawet dość ostra polemika pomiędzy or
ganami obu Klubów, prowadzona niejednokrotnie 
prawie gorąco.

Dziś jednak czasy się zmieniły. W obec 
chęci wyprawienia w Parlamencie skandalu a la 
•T-oaus praski, zapominają Kluby dawnej urazy, 
przebaczają sobie wzajemnie obfite obelgi i stają 
do wspólnej walki przeciw zasadom równoupra
wnienia.

Tematem obrad na ostatniem posiedzeniu była 
kwestja, w jaki sposób należy postawić wypadki 
czeskie na porządku dziennym posiedzeń Rady 
państwa : porozumienie w tym względzie nie bę
dzie trudne, a najbliższa przyszłość okaże nam 
jego rezultaty.

Tymczasem z głosów dziennikarskich, które 
wyjściem opozycji grożą prawicy, jeżeli wczas się 
nie opamięta i nie zmień, swej taktyki, t. j. jeżeli 
nie ulegnie lewicy, i ® półsłówek i projektów, ja
kie się odzywają, dowiadujemy się mniej więcej o 
planach tych ^nieprzejednanych11.

Chcą oni przedewszystkiem za kaidą cenę za- 
mięszać tok obrad Parlamentu. Nic ich to nie ob 
chodzi, że sprawa ta jest 'pzysto wewnętrzną sprawą 
Czech, że unieważnienie wyborów dokonane zostało 
na podstawie przepisów ustawy, że Czesi wycią
gnęli pierwsi dłoń do zgody, naturalnie do zgody 
godziwej.

Ale panom tym nie brak pomysłów zarówno 
oryginalnych jak niepraktycznych.

Oto zamierzają oni żałoby swoje i skargi na 
system i rządy lir. Taaffego wypowiedzieć w oso
bnym adresie do tronu.

Hr. Taade zostanie oskarżony, ponieważ nie- 
chciał się dotąd pod żadnym warunkiem dać prze
konać, że dr. Pickert byłby najodpowiedniejszym 
ministrem sprawiedliwości a dr. Knotz najlepszym 
namiestnikiem dla Czech. Możnaby umieścić spis 
klęsk, jakie poniosła austrja od czasu, gdy nią nie 
rządzi lewica, powtórzyć bezpiecznie wszystkie ar
tykuły, które RH^henberger ZTg. drukowała, wpra
wdzie nie dla swych czytelników ale —  dla Pro- 
kuratorji.

Rzecz naturalna, że menerzy obu Klubów^ nie 
wątpią ani na chwilę, że wniosek ich nie przej
dzie, z tern wszystkiem mają jednak dobrą spo
sobność wygadania się należycie i prowokowania 
Czechów i w ogóle prawicy.

Tymczasem dzienniki opozycyjne grożą, że na 
wypadek teroryzowania dalszego opozycji przez 
większość, lewica zdecydowaną jest ustąpić i nie- 
przykładać dłoni do dalszego rozkładu monarchji.

Miejmy jednak nadzieję, że skończy się na 
groźbach i słowach, bo do opozycji niemieckiej 
łatwiej niż do innej zastosowrać słowa: „Es wird
Nichts so hriss gegcssm, ais es g/ Jcocht war

Przestroga dla wychodźców z Europy.
Trilit. Corr. ogłasza następujący arty kul 

„Wielokrotnie już widziały się władze austrjackie

zniewolone do ostrzegania emigrantów, udających 
się do republiki Argentyńskiej. Nadeszłe w osta
tnich czasach z Buenos-Ayres, urzędowe relacje 
stwierdzają trafność tych przestróg tembardziej. że 
tam w ciągu miesiąca grudnia roku przeszłego wy
buchła cholera, skutkiem czego los emigrantów 
staje się wielce opłakanym. Tak naprzykład wszyscy 
emigranci, przybywający tam z portów włoskich a 
przez pewien czas nawet i wszyscy pasażerowie 
trzeciej klasy przenoszeni byli na wyspę Ga.eia, 
odległą o pięć mil od Buenos-Ayres,; gdzie dla 
edbycia kwarantany przepędzać musieh dvva tygo
dnie, a niekiedy nawet dwadzieścia dni.. Zdarzało 
się też, że na wyspie pomienionej, przedstawiają
cej przestrzeni nie więcej jak pół mili i lMfiiszezą- 
cej stałą załogę z 500 ludzi, bywał taK wielki na- 
p*J f  ludności, że wychodźcy nietylko m® znajdo
wali przytułku, ale skazani byli dla briku żywuo- 
soi na największą nędzę. W  pierwszej połowie 
miesiąca grudnie zdarzyły się tam wypadki cho
lery, skutkiem czego świeżo przebywaj icycn wy
chodźców umieszczono gdzieindziej. Prasa argen
tyńska, a szczególniej wychodzące w Buenos-Ayres 
dzienniki w języku włoskim przedstawiały w za
trważających barwach wypadki, których w‘ downią 
była wyspa Garcia. J*den z tych dzienników Pa
tria HSiana pisze: Wychodźców na wyspie trak
towane nie lepiej, jak stado psów, skazani są oni 
na głód, biją ich, a nawet po prostu mordują*. 
Jakkolwiek moznaby w przedstawieniu te® upa
trywać przesadę, c, jednak pewna, że stniejące w 
republicie Argentyńskiej dla emigrantów instytucje, 
juk szpitale i domy przytułku są niedostateczne. 
W obec powyższych warunków należy stanowczo 
ostrzegać, ażeby wychodźcy nie udawali się do 
republiki Argentyńskiej1*.

Ze Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
nadeszła podobna usilna przestroga, którą przysłał 
J. Jerzmanowski, zanneszl ity od Jat wielu w Ame
ryce, Gazecie Warszawskiej, pisze on z Nowego 
Jorku, pod dniem b. hm. co następuje: „Przyczy
niając się do opieki nad emigracją w Ameryce, 
o ile siły pojedyńczego człowieka starczą, nie 'no
gę pominąć opisania obrazu okropnego zawodu, 
jakiego doznają wychodźcy, nieposiadający języka 
krajowego, ani niemieckiego, ani też polskiego. Do 
kategorji tej należą szczególniej wychodźcy z gubei. 
W ileńskiej, Kowieńskiej i Suwalskiej, a nawet 
z Galicji. Przybywają tutaj do Ameryki o wiele 
liczniej, aniżeli z innych stron, nie mając wcale 
żadnych warunków, potrzebnych do wyrobienia so
bie bytu w kraju, który co do kultury nieskończe
nie wyżej nad nimi stoi. Gdy ..ednak weźmie się 
na uwagę, że dzieje się to w zimie, w porze naj
mniej odpowiedniej dla “wychodźtwa, Którego tylko 
skromna liczba skromniejsze jeszcze posiana środ
ki, rozpacz bierze patrzeć na niedolę tych ludzi. 
Zarobku w zimie trudno znaleść, pozostaje tylko 
kopanie węgla i rąbanie lodu. Siły pojedynczego 
człowieka niezdolne zaradzić złemu, więc pono
wnie odzywain się za pośrednictwem prasy krajo
wej, ażeby używając głosu przestrogi starała się 
wstrzymać tę nawałnicę emigracji, która ogalaca- 
jąc kraj z siły roboczej dąży do Ameryki chyba 
jedynie po własną zgubę.*

Pierwszy biuletyn pruski o walce 
w  ziemiach polskich.

Sejmowi pruskiemu przedłożonj został memo- 
rjał dotyczący kolońizacyj ziem polskich. Z tego 
ciekawego i ważnego dokumentu urzędowego, da
jącego najlepszy r najwierniejszy obraz dotychcza
sowej czynności komisji, wyjmujemy następujące 
dane:

Ofiarowano komisji, aż do koń®  ̂ _r- I88d oko- 
ło 140 MiększycH posiadłości. Komisja nabyła:

1) jeden klucz pański z 8 falwarkanii;

tym CŁto- ~~ jak właSn.ie miało miej
t gdy rozpoczyna się opowiadani*

* »nąj» roku p^lucjw 1774,
nasze,

Ludwik XV. —  król „ukochony11, —  jakąż 
okropną iron® dźwięczy ten przymiotnik wśród 
jego starości, nadany mu 30 lat przedtem pizez 
naród drżący o jego zdrowie i życie! —  owoź Lu- 

ukochany* leży w konaniu, a wraz z nim 
'v*ele, wiele innego....

Dwie rzeczy przejmowały go straszną ti wogą
zm fZ ca*e życie —  śmierć i piekło. Najmniejsza
wzrost* s^ nu jeg° zdrowia, łączyła się zawsze ze
dnika h’W°gi i z usilnem żądaniem spowie-
wiadomo tei b»ni Lu Barry, zawdzięczająca, jak
lcm instynW ększil cz?śd sw0'ej' PrzewaSi nad kró'  ‘ «łah„„i. ,Wnemu odgadywaniu i wyzyskiwaniu
Je>? l" noo-io ’ 8'dy w Giifii 28go kwietnia zame-
nl0  ̂ ł „ n ° rPri ^  prześlicznem cacku królewskiem,
w mały1 'ł i o m e , uważając słabość jego jako
ch w ilo^  drobnostkę, starała się nakłonić
go, aby tu P ostał aż do rychłego wyzdrowienia!

Czuła się ®zPieczn^ w tym pięknym, malut
kim zamku, a czeredą Aiguillonistów, któ
rych była narZj ; zdawało się jej. że tu naj
lepiej ukrytą Jes P e<u napaścią rodziny królew
skiej , przed mOjo . stF°nnictwa anti-aiguilloni- 
stów —  słowem, zabezpieczoną przed zapędami 
spowiednika, który nj zał™dnie byłby ją natych
miast odegnał od boku la.

Jej znajomość historj' nie s ię g a j zbyt (jaiek0) 
na każdy jednak sposob me tajne dla niej były 
dnie sierpniowe r. 1744 ow wielki pojedynek 
Pnmiędzy księżną de Chateaureu2- _ duchowieństwem 
^raniji koło łoża chorego króla w Metz u. Aby 
Jej, Joannie Beąus, zawdzięczając j niemal całą 
karjerę swoją protekcji panny ł 1 (° l3nc _—  lepiej 
si<j powiodło, aniżeli najpiękniejszej ' najdumniej- 
szej córce rodu Nesletego przede nie ocz skiwała 
mgdy. Niestpty, niemożebnem był« d .u ®J nkry- 
wać stan króla, który pogarszał się z każdą nie
ma* chwilą. Sam ks. d’Aiguillon, człowiek bezgra- 
nr iznie zuchwały i niesumienny, dał jej radę, 
*by jak najspieszniej władcę swojego wraz z ca
lem otoczeniem niewolników do Wersalu przemo
gła. Powolna mu zawsze, usłuchała i teraz i Pr2e_

wiozła króla do tego olbrzyinieg0 8 dziwnie 
nieswojskiego pałacu, który był ui'zęd°\Vą siedziba 
monarszego majestatu. W  lot zgromadził się koło 
chorego cały iakultet paryski, zaczę^* raz p0 razu 
krew puszczać, eksperymentowane na przeróżne 
sposoby, i niczego innego nie uzysk-1110, jak coraz 
groźniejsze objawy zabójczej ospy-

Zimny, surowy i nieubłagany, sięv,do
łoża królewskiego, rycerz śmierci *, P°brzekując 
kosą, wolał grobowym tonem : „GllOOZ przygo
tuj się do dalekiej drogi!...*

Lecz nie tak łatwo by]o przv£°"'wac' się Jo 
lej drogi monarsze, którego trwoga przed piekłem 
walczyła do upadłego z miłością ku J°anme D°qus, 
hrabinie Du Barry !

Przywiązany był do niej bardziej’ , mżeli d0 
wszystkich je j poprzedniczek: do ma^ycielskiej 
pani de Mailly, zalotnej pani de Vmtimlle, lub 
pięknej i dumnej Ohateaurous; bai'dz*eJ> stokroć 
Dardziej, jak do uczonej, zimnej a władzy - sh owej 
pani Pompadour, której zwłdti wyn°szone z Pa
łacu podczas dnia słotnego, pożegoa* zaledwie 
temi s łow y: Pam re marguise... a un bten
mawais temps! , . . .

Jakaś iście demonicma, wszystk0 niwelująca 
irouja losn tkwi w tej namiętności nftjdimmejszego 
z Rurbonów dla kobiety z ludu w ?em uchJ- 
leniu głowy pomazańca przed szumev mą pa 
skiego t iruku! A może miewał czasem przeczucie, 
że ta Joanna Beąus torowała drogę do Wersalu 
rybaczkom z 4. października? Atoli: cela durera 
aussi longtemps qte m oi! —  temi słowy, które 
są wymownem świadectwem żarów®0 jeg° ego
izmu bajeezuejro, jak i jasnowidzenia zdumiewaj | 
cego, czem zbywał nieraz wszystkie kłopoty rzą
dów swoich uspokajał się zawsze pod wzglę
dem wył°mu w iradycji, sprawionego wprowadze
niem kochanki —̂  mieszczki na dwór Wersalu.

Kobieta ta mi iła  naiwną niesumienność cygan k i; 
nie znał® a° ' miłości, ani nienawiści, ni skruchy, 
ni skrupułów religijnych— słowem niczego z tak zwa
nych uczuó głębszych, które zamieniają czaseą serce

2) 16 dóbr rycerskich z folwarkami i przy- 
łączonemi do nich gospodarstwami chłopskieini:

3) trzy chłopskie gospodarstwa z budynkami, 
inwentarzem i sprzętem.

W  Piusach Zachodnich.
W  obwodzie rejencji kwidzyńskiej: 1) Dol- 

mk i Paruszka w powiecie złotowskim. 2) Ryńsk 
z folwarkami. Razem 4637 hektarów za sumę 
2,427.200 marek

W  obwodzie, rejencji poznańskiej: Zodyń, 
pow. balimojski, Śląskowo w pow, krobskira, W ę
gierki w pow. wrzesiiijKim, Bazeui xoó£T hekt. za 
sumę i,u? 1.200 mk.

W  obwodzie rejencji bydgoskiej: Dobra ry
cerskie Komorowo, Łubowo, Łubówko, Sokolniki, 
Swiniary, Świniarki, pow. gnieźnieński, Ostrowite 
pow. mogilnicki, Jabłonowo z Buszkowem i Sadło- 
goszcz w pow. szubińskim, TJstaszewo i Zerniki w 
pow. w ągrowieckim, —  razem 5433 hekt. za 
3,174.500 mk.

Dale. kupiono w tymże obwodzie rejencyjnym 
samodzielne gospodarstwa: w Zd&iechowie nr. 15, 
w Woźnikach nr. 7, w Biaciszewie nr. l la , wszyst
kie w powiecie gnieźninskim —  razem 110 hekt. 
za sumę 88.845 mk.

Przeciętnie kosztuje hekar 568 mk 87 fen.
Aż do końca roku 1886 kupiono tedy 11,730 

hektarów większej własności za 6,672.900 marek 
i 110 hektarów chłopskiej roli za 88.845 mk. Ra
zem 11.840 hekt. =  47.360 morgów.

Eto się a losza l dc komisji?
Osadników, pragnących nabyć grunta, zgłosiło 

się i to:
1) 421 takich, którzy chcieli nabyć grunta 

aż do 50 hekt. Z tych 168 miało kapitał dyspo- 
zycyjny 555,541 mk., przeciętnie 3306 mk. 79 
fen. na osobę.

2) 407 takich, którzy pragnęli nabyć więcej 
niż 50 hekt., z tych 165 miało pieniędzy 2,366.100 
mk., czyli przeciętnie 14.321 mk. 81 fen. Razem 
S2S’ osób, z których 333 imało pewien kapitab

Obcokrajowców zgłosiło się 49 z majątkiem 
288.000 m., przeciętnie 5673 m. 46 fen.

Razem 877 osób i to z Niemiec, Rosji, Au- 
strji a nawet z AmeryL.

Nabywane bęóą głównie dobra w okolicach 
co dc narodowości mięszanych, co jednakże hy- 
najmniej uie wyklucza- nabywania ziemi w o- 
kolicach przeważnie polskich lub niemieckich, je 
śli kupno okaże się korzystnym, jcśk cLodzić bę
dzie o szczególne i osobne interesa ni smieckie.

Co do tymczasowego zarządu naoytych posia
dłości, komisja trzyma się zasady byle tanio, bo 
i tak trzeba będzie dokładać. Zabezpieczać od 
gradobicia komisja nie będzie, y*  natomiast bu
dynki będą zabezpieczone od ogma- Najlepiej by- 
łoby grunta te puszczać w dzierżawę, ale niestety 
wielki jest brak dzierżawców, ktorzyby na czas 
krótki taką dzierżawę przyjąć chcieli.

Nowe osady będa co do wyznania podzielone, 
aby w jednej i tej samej gminie nie było podwój
nych kosztów. ____

Kor espondenej o.
Wiedeń 27. Stycznia. 

(Przesilenie ministerjalnr■ Rocznica. — Od- 
czyty)-

Doniesienia o przebiegu przesilenia w Mini
sterstwie węgierskiem k rzyżują się bez ustanku. 
Te, co powstają we V. ledmu, doznają zaprzeczenia 
z Buda-Pesztu * odwrotnie. Trudno więc podawać 
je listownie, bo nim odejdzie korespondencja do 
Lwowa, może b /ó  wiadomość telegraficznie zaprze
czoną, jak t° s*ę wczoraj stało z doniesieniem o 
kandydaturze pana Weekerle na ministra Skarbu

w głaz ciężki, a duszę zaciemniają zupełnie... Była 
marą, nic nieznaczącą figurką —•“ posiadała nato
miast nieocenioną jedną sztukę: umiała od głowy 
króla odegnaó wszystkie czarne motyle, roje myśli 
czarnych... Wesołe jej piosnki paryskie, pustota 
istnej gryzetki, nawet szopleniąca wymowa -  - 
wszystko to bawiło króla i zachwycało. Prześla
dowany całe swe życie nudziarstwen- tych, którzy 
dla jego rozrywki żyli, umiłował w niej jedyne 
stworzenie, które temu nudziastwu kark skięeilo.

Nic mógł sie obejść bez niej. Była dobiodu- 
szna i nieustraszona, z ową odwagą lekkomyślno
ści Pomimo straszliwego niebezpieczeństwa zara
żenia się. chorobą, nie odstępowała od loża króla i 
aui przez chwilę nie aala się wyręczyć w tej 
arcyprzykrei służbie pi zez, oiąkolwiek z trzech 
zaniedbanych córek Ludwi a. Ludwikę, Adelajdę 
lub Wiktorję —  albo 1 ,je  ojciec razu pewnego 
w przystępie zgrjBiwego humoru przezwał: „Mes- 
dames Chifife, Coche i Giaille*.

I oto wśród tej bezbożnej, wszelkiej religji 
pozbawionej ep°ki; zapala sie pomiędzy Aiguillo-
nistami a Cboiseulistanii, inaczej pomiędzy stron
nictwem ąmbicyj kościelnych a świeckich —  walki, 
fanatyczna P-, zbawienie duszy konającegc króla. 
Najświętsi świętość, zbezczeszczona, staje się 
jabłkiem niezgody pomiędzy partjami. TV. przywo
ływany, tani brutalnie odpędzany, krążył kapłan z
wiatykiem °d rana do wieczora po kurytarzach 
pałacu.

Wiatyk, lub Du Barry! Były to jakby d** 
basła, oDWóływane przez dwa wrogie sobie zastępy- 
I o dziwo nawet w tych czasach pełnych sprze
czności i bezeceństwa... właśnie Choiseul.śei, r « a -  
eerze* nasełali k-olowi os tamie sakrament* P' 
czap gdy AigniUon>ści, przyjaciele- Towai ^v«t\va 
Jezusowego, siłą m°ęą zapierali drzwi królewskiej 
sypialni przed św. wiatykiem.

Głuche odgłosy tej walki dochodzą nawet do 
uszu konającego. Wiatyk lub Du Barry?... Tu absolueja 
i rąj, bezbrzeżne my ster ja w obłoku szarego dymu

Dziś zapewniają półurzędowe pisma węgierskie, 7 
p.  ̂Weekerle otrzyma inną wyższą posadę rządowa, 
zaś hr. Szapary pozostanie jeszcze przez jakiś czas 
w Miuisterstwie, aby przeprowadzić" konwersję wę- 
gierskiegu długu państwowego. Jakkolwiek dzisiej
sze stosunki na targach pieniężnych nie sprzyjają 
tak wielkiej operacji finansowej to jednak hr. ’3za- 
pary nic wątpi, że sytuacja zmieni się ni obaw em 
na korzystniejszą i że myśl jego jeszcze w bieżą
cym roku będzi, mogła być urzeczywistnioną. Tak 
donoszą dzienniki półurzędowe i zdaje się, nie bez 
pewnej podstawy. Gdyby bowiem lir. Szapary dziś 
ustąpi., powmdzianoby po prostu, że uległ uzasa- 
dńionej krytyce opozycji i że okazał się niezdol
nym do piastowania najważniejszej dziś tek' w ga
binecie węgierskim Dodanoby naturalnie, że pro- 
jekt jego tyczący się konwersji, był produkuem 
bujnej fantazji, medającym się w praktyce wyko
nać. To też nie dziw, że hr. Szapary pragnie wy
wołać lepsze wrażenie i ustąpić z fotelu ministe- 
rjalnego ostentacyjnie, pozostawiając wrażenie^ wiel
kiego sukcesu. Czy jednak obliczenia jego nie po
legają na zapatrywaniach zbyt optymistycznych, 
okaże przyszłość niedaleka

W  obec ciągłych zbrojeń, brzęku pałaszy, tru
dno będzie ludz' >m tak nerwowym, jak finansiści 
pędzić spokojnie życie na giełdach, które nie zno
szą nawet podniesionego głosu pp. dyplomatów, a 
cóż dopiero mówić o ciągłem uderzaniu młotów 
w fabrykach broni i arsenałach....

Wczoraj obenodzono w tutejszem serbskie® 
Btoiwzyszeniu ..iOara11 rocznicę śmierci arcybiskup)* 
śp. Sawy. Obchód ten. który o d b ił się w sali ho
telu ..pod złotym krzyżem" na Marialiilf. zgroma
dził prawie wszystkich bawiących tu Serbów i Kro- 
atow. Mi.*dz\ innymi był poseł serbski i wszyscy 
prawie urzędnicy poselstwa. Była to uroczystość 
bardzo poważna. Po odczv,ach o znaczeniu obcho
du. tudzież o poetach ludowych Karadzicu i Wisz
niom odśpiewano parę serbskich pieśni ludowych.- 
Dziwną sensację sprawiło pojawienie się na sali 
p. hofrata Adolfa Dobrjańskiego. który prawdopo
dobnie mo przybył w charakterze przyjaciela Ser
bów, nie sympatyzujących jak wiadomo, z carem 
i Rządem losyjskim.

Minął sezon wykładów, a nasiąpiły w W ie
dniu bale i zabawy karnawałowe, których opisy 
zajmują całe szpalty w dziennikach stołecznych. 
Tu i owdzie pojawia sie jeszcze zapowiedź jakiegoś 
wykładu, lecz tak skromnie i nieśmiało, jakby do
tyczące stowarzy&zenie, któ’  e urządza wykład, 
samo bm  Biialo wiary w powodzenie duchowej 
zabawy w obec dobywających się zewsząd dźwię
ków muzyki zapustnej. Wypada mi tu wspomnieć 
o dwóch odczytach.

I tak wczoraj odbył się w Stowarzyszeniu 
elcttro-technicznem wykład profesora dr L e 
wa n d o  ws k i e g o  „o galwranometrach medycz
nych,-1 który doznał bardzo dobrego przyjęcia ze 
strony licznie zgromadzonych osób. po największej 
części lekarzy; zaś przed kilkunastu dniami w 
klubie urzędników wykład dra H a n a u s k a  „o fał
szowaniu artykułów żywności*. Kto był na tym od
czycie, ten z pewnością przez kilka dni nie miał 
należytego apetytu. Piszący te słowa bada1 przez 
okulary nawet ogórki kartofle i tym podobne rze
czy. których fałszowanie^ jest nieraoif wem. W e- 
dhfg zdania dra Hanauska dziś już wszystko fał
szują dostawcy. I tak ziarnka kawy fabrykują się 
z mąki żolęduej i chleba, do koniczyny dla pod
niesienia wagi dodają się ziarnka z mąk; krze
miennej. do piwa gliceryna, do mąki ziemia świę
ta. a tylko naiwni ludzie mogą wierzyć w rzetel
ność czerwonego Boideaux, którego wyrabiają 
dziesięć razy więcej, aniżeli tamtejsze winnice -do~ 
stai czyń mogą.

kadzideł— tam piękny, nęcący grzech, w uauiaoai- 
nej rzeczywistości. “ 1 -

Juk długo łudził Mę nadzieją wyzdrowienia, 
tak długo trwało wahanie się i wątpliwości. Na ró
wnie z wielkim Konstantym rozumował sobie ten 
Ludwik .ukochany11, że dość czasu zajmować się 
pokutą wtedy, gdy już grzeszyć nie można...

Atoli stan jogo pogarsza się z dniem każdym, 
nawet z każdą godziną —  coraz gorzej z królem 
i panią l)u Barry. Starzy jego wrogowie, owe 
czarne motyle, coraz natarczywiej gromadzą sit 
kolo głowy pomazańca i z trwogą niewysłowioną 
spostrzega Du Barry, że tym razbm jej sztuka nie 
pomaga wcale... Nie może zapobiedz. aby równo
cześnie z uciekająeem życiem, nie stawały przed 
jego przygasłemi oczyma widma śmierci * pieWa- 
Ten, który nigdy nie wierzył w pocieszającą moc. 
leligji i wiary, teraz drżał i ucinh 
przed jej groźbami!

Wreszcie 4. maja walka cich n ie . Sar Lud wik
ponrosił swoją faworytę, ąby po C1C u . T  11 sn 11 T h  
gdyż „byłoby mu nieprayjemme widzieć raz jesz
cze pamiętne sceny bolesne z Metzu* —  poezem 
zawarł pokój z Bogiem- a raczej z Kościołem.

Tymczaseir Du Barry, ukryta niedaleko, ócze , 
kuje jeszcze -jednego skinienia swego władcy i 
żywi rozpaczliwą^ jakąś nadzieję, że on .przecie du 
zdrowia i życia powróci.

)na jedna oczekiwali, tego wyzdrowienia być 
może jedyna w całem szerokiem państwie Zresztą 
bowiem cała Rrancja w najwyższem natężeniu u-, 
uwagi i niecierpliwości, oezekiwaia... śmierci 
Ludwika „ukochanego*.

Jak długo potrwa ta agonja ! Czy on nie skona 
już raz?

(Ciao dalszft nastąpi)•
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K ru ow  28. 'Styczna. (Nabożeństwo ialóbns. 
 Program przyjęcia arcyksifda Rudolf u z nat-
żonką. — Nieporozumienia międ-y iydami. - -  
NvU>y obraz) Dziś dopiero, staraniem młod?. ;zy 
akademickiej, odbyło się w kośeiele 0 0 . Marków 
nabożeństwo żałobne zsf spokój dusz uczestników 
powstania w 1863 r. Naturalnie lepiej pozno, jak 
m ady: w każdym razie, bezprzykładna ta opiesza
łość wiele bardzo dała do myślenia poważnym lu
dziom, jako dowodzącą pewnej obojętności ogołu 
w okazywaniu czci dla wielkich wspomnień histo
rycznych. —  Pogłoski, jakoby policja powstrzymy
wać miała urządzenie nabożeństwa, okazały się bez- 
podstawnemi, gdyż nikt się °  to me starał; —  
ziesztą  modlić się każdemu wolno bez specjalnego 
pozwolenia. -

Areyksiążę Rudolf z małżonką mają przybyć 
do kraju w ezerwcu br. Ostateczny termin przy
bycia nie jest na pewno oznaezony, w każdym ra
zie przyiazd nastąp1 w ostatnich dniacn czeiwea. 
Para arcyksiążęca zabawie ma dwa dni w Krako
wie, zkąd uda się do hr. Potockich do Krzeszo
wic gdzie odbędą się łowy na bażanty. W  dal
szej podroży areyksiążęea para będzie w Gumni- 
skach O książąt Sanguszków pod Tarnowem, w Ty
c z y n ie  p°cl Rzeszowem u Wodziekieh w Krasiczy
nie u kaiążąc Sapiehów pod Przemyślem, a może i 
yf TiUDieniu u barona Brunickiego pod Gródkiem. 
W e Ltfowie zaoawią arcyksięstwo trzy dni, —  zkąd 
udadzą się na dni dziesięć w Karpaty, które arcy- 
ksiąźę Rudolf żyezy sobie zwidzie. Z Krakowa 
ma się również odoye wyeieezka do V* ieliezki, dla 
zwidzenia salin. Rady powiatowe krakowska i 
wielicka zamierzają w W ieliczce urządzie wspólnym 
kosztem wielka zabawę ludową W Krakowie chcą 
odłożyć obchód , w'wmkowa przypadający w wigilję 
św. Jaru* i zamieścić zabawę tę w programie przy
jęcia, __  Bada miejska na jedaeni z najbliższych

uchwali wydatki na ten eel i wybierze 
komitet, który się zajmie przygotowaniami.

Pomiędzy tutejszymi postępowymi izraelitami 
a ortodoksami w jupieach, toczy się bezkrwawa 
walka, o jakoDy za energiezne ściąganie podatków 
na rzecz izraelickiego Zboru. Kwestja to powta
rzająca się perjodycznie, a charakterystyczna o 
tyle, iż żaidua btrona nigdy nie zwyeięża —  leez 
w razie jakiegoś zewnętrznego na zaeiekłyeh anta
gonistów nacisku, sporne strony godzą się i wspól
nie uderzają na intruza.

Realistyczny obraz Sachorowskiego zatytuło
wany „Rozkoszne m arzenia,1 który tyle wrzawy 
wywołał w Warszawie, będzie tu wystawiony prżez 
dni pąrę —  poezem wysłany zostanie do Lwowa.

Sfkai 28. stycznia. (Zarzuty p- Lenińskiego 
czynione inspektorowi Spisowi). Z powodu podnie
sionych w Sejmie przez posła p. Lenińskhgo za
rzutów, jakoby inspektor szkolny p. Józef Spis „go
spodarował jak pasza i polonizował okręg", naka
zuje nam poczuJe słusznośei, prawdy i honoru 
pokrzywdzonego naszego inspektora, oświadczyć pu
blicznie, że zarzuty mu uczynione są bezpodstawne. 
Nie ma bowiem w całym okręgu nauczyciela, któ
ryby mógł bumiennie zeznać, że inspektor mu za
lecał forytować język polski, nie ma i takiego, 
któryny nie doznał od niego moralnego i raaterjsi
nego poparcia.

Wiedzą wszysey, a najlepiej wiedzą to władze, 
jak bardzo pootfcpił naprzód nasz okręg w ciągu 
ostatnich »ześciu lat, t. j. od przybycia tu pana 
Spisa.

Że dziś mamy mieszkania jak ludzie, ze płace 
nasze podwyższone, że mamy ogrody, że nie mar
zniemy w zimie, że smimy wyżej moralnie, że 
mamy poważanie u władz, obywatelstwa a w wielu 
miejseach i u duchowieństwa, że mamy zaufanie i 
pomoe od gmin, że wielu z nas podał sposobność 
w znaeznej części o własnym jego koszcie wyucze
nia się nauki zr^ezności, która zaufanie jedna u 
gmin i przynosi korzyści materialne, jak wyzna
czone na ten cel remuneracje z Rady powiatowej i 
od panów, jak marszałka Stanisława Polanowskiego, 
hr. Stanisława Badeniego i Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyekiego, ze dziś pod jego ojcowską i troskliwą 
opieką poznaliśmy nasze zadanie i według wszyst
kich sił w zawodzie pracujemy, wszystko to za
wdzięczamy naszemu czcigodnemu inspektorowi, 
pana Józefowi Spisowi. Inn: zarzuty odpierać nie 
do nas należy, my tylko dodać musimy okoliczność 
zapewne uzanownemu p. posłowi Lenińskiemu nie 
znaną, że kilkanaście szkół zaopatrzył nasz inspektor 
w warstaty, i że na własny rachunek zaciągnął 
dług w fabryce Wertheima w Wiedniu w kwocie 
300 złr na, narzędzia do warstatów i sam go ra
tami ma spłacać.

Wierzymy, że tylko zła informacja od osób 
szkolnictwu niechętnych, mogła być powodem wy
stąpienia szanownego p. posła Lenińskiego z tak 
strasznemi zarzutami przeciw naszemu inspekto
rowi. (Tu następuje 106 podpisów nauczycieli 

.okręgu sokalskiego).

K r a j o w a  s z k o ł a  k o r o n k a r s k a  

w  Z a k o p a n e m .

Nuosyeiałk* kierująca tą szkołą, pani Józefa 
ejeerównt ogłoclła szczegółowe sprawozdanie o dzie- 
jh tej szkoły Od pierwszych zabiegów w celu jej 
wiązania, aż po koniec grudnia roku 1886. Pierwszy 
puls do założenia tej szkoły dała p. Helena Ohła- 
whka (Modrzejewska), składając na ten cel w czer- 
su roku 1882 sumę 1.200 złr. Następnie z^ąf się 
s e mimu tej szkoły Wydział krajowy, ułożył sta- 
w przepisał plan uauki zabezpieczył jej byt przez 
iięcie jej u» etat krajowy. Szkołę otwarto 1. maja 
kr 1883 Kurs jest trzechletni. W pierwszym ro- 

zapisało się dzuwcząt 14. W drugim roku było 
i 46 ; a w trzecim 74; wreszcie w czwartym 90,
, licząc w to uczennic nadzwyczajnych. To świad- 
y aąjwymowniej tak o trafności pomysłu w założe- 
u szkoły, jak i dobrej organizacji i kierunku. Oprócz 
,uczyeieVki kierującej udzielają nauki koronkarskiej 
jzcze dwi« pomoenice-nauczycielki; rysunków udziela 
Neuzil, kierownik szkoły dla przemysłu drzewnego 
Zakopanem, a zarazem urzędowy opiekun tej szko- 
; —  języka polskiego, rachunków i kaligrafji p. 
gieo, a religji miejscowy wikary. Wydatki na tę 
kołę wynosiły w roku 1888/4 1873 złr. —  w r. 
*85 itr. 1800 —  w 1886 złr 2000. Szkoła 
ż w drugim roku istnienia zaczęła wyrabiać koronki 
i sprzedał. Czysty zarobek po strąceniu wartości 
aterjołu dostaje się uczennicom. W r. 1884 zaro- 
ły  razem ju* 408 złr., w r. 1885 złr. 756 a w r. 
886 do listopada 1166 złr. Taka metoda postępo- 
ania jest najlepszą zachętą do nauki i najskuteczniej- 
yxn środkiem do podtrzymywania wytrwałości, do- 
flri tą drogą ta gałęż przemysłu się nie zakorzeni, 
ezennice, które odznaczaj, się szczególnym postę- 
im, otrzymują zasiłek na dafeza kształcenie się w 
Wiedniu. Z takieh właśnie stypendystek dwie po 
Dwrocie do kraju, są obecnie pomocnicami w szkole.

Z pod Zaboru prusktagu.
(Iranslokacja nauczycieli Polakow. — K ajka i 

Kupiee).
Kierownik i pierwszy nauezyciel zakładu pre- 

parandów w Lesznie, Graszyrioki, przeniesiony zo
stał z dniem 1. marca jako nauezyeiel zwyezajny 
do seminarjum nauczycielskiego w Hild< sheim, a 
w miejsce jego przychodzi nauczyciel zwyezajny 
Gesehke z brunsberskiego seminarjum nauezy- 
eielskiego.

Gazeta Toruńska ciekawą podaje anegdotę o 
jednym z naszyeh nauezyeieli ludowych. Fan —  
ale mniesza o nazwisko, nazwijrav go Kapkę, Nie- 
miee, nie umiejąey weale po polsku, < debrał uwia
domienie, że w interesie służby przesiedlony jest 
do jednej z prowincyj niemieckich. Aż w głowę 
zaehodzi zkąd na niego taka klęska spaść mogła. 
Czemprędzej" tedy udaje się do osoby, która zda
niem jego grożąeemu niebezpieczeństwu zapobiedz 
może, i pyta się, dla jakiego powodu tak surowy 
środek przeeiw niemu zastósowują.

—  Boś pan Polakiem.
—  Pierwszy raz to słyszę; ja weale nie umiem 

po polsku.
—  To tedy ojeiee pana był Polakiem.
—  On był tak dobrym Niemcem jako i ja.
—  Ale przeeie jeden z waszej rodziny pisze 

się z pobka Kapka zamiast Kapkę ?
—  Prawda; jest to jeden z dalszych kre

wnych moich. Nasi dziadkowie byli braćmi; 
jego dziadek ożenił się z Polką i pozostał nadal 
Kapką, mój zaś dziadek pojąwszy za żonę Niemkę, 
która wszystkie dzieci po niemiecku wychowała, 
przemienił się w Kapkę. Otóż wytłómaezenie wąt
pliwości pana, lecz spodziewam się, że fakt ten 
raczej na korzyść moją przemawia

—  Dobrze, pan zostaniesz -w prowincji.

Wypadki na Wschodzie.
Porta wydała rozkaz, ażeby załogi na gram- 

eaeh w Maeedonji i Albanji utizymywane były w 
ciągiem pogotowiu. Fakir paszi wysłany został 
w tym celu do Skutari. Celem tych zarządzeń jest 
możność zapobieżenia rozruchom. Bataliony wy
słane do Kiety wzięte zostały nie z Maeedonji, 
lecz z innych korpusów. Gubernator Krety został 
odwołany, a w jego miejsee wysł: ny Costaki An- 
topoulos pasza, mający opinję ezłowieka wielkiego 
taktu. Memorjał Zankowa przesłała Porta Re
je ncj i, której odpowiedź przywiezie Kalezew.

KROMKA.
Wiadomości 080bi8t0. Dziś pospiesznym pocią

giem przybył do Lwowa dr. Hans B ii 1 o w w to
warzystwie p. B ó s e n d o r f e r a .  Na dwoi\u powitał 
przybyłych p. dyr. Marek. Biilow zamieszkał w ho
telu George’a.

Nekrologja. W Petersburgu zmarł ks. Andrzej 
R u s z y ń s k i ,  rodem z Mażuty, gdzie urodził się w 
r. 1861. Prace zmarłego drukował Przegląd pow
szechny.

Kalendarz. Niedziela (30 .): Marty —  D bro- 
gniewy. Wschód słońca o godz. 7. min. 40, zaihód
0 godz. 4. min. 49.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  styczniu wolno jo - 
lowaó: na zające, uozły, słonM, dropie i pardwj, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwu wodne
1 błotne w ogólności.

Staraniem młodzież) polskiej odbędzie się w 
poniedziałek dnia 31. stycznia br. o godzinie 10. rano 
w kościele OO. Dominikanów we Lwowie żałobne na
bożeństwo za poległych i straconych w powstaniu w 
roku 1863-—4

W  sprawie konfiskaty nru 23. Dziennika 
Polskiego otrzymujemy pismo następujące: W  imie
niu Jego Cesarskiej Mości! O. k. Sąd krajowy dla 
spraw karnych we Lwowie orzekł na mocy § 489 i 
493 sp. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w numerzt 23 czasopisma Dziennik 
Polski i dnia 23. stycznia 1887 p a napisem „Wnio
ski komisji szkolnej “ , zawiera znamiona zbrodni z § 
65 u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez ck. prokuratora rządowego konfiskata tego cza
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Powody. W artykule tym twierdzi autor, iż 
Rząd hołduje zasadzie divide et itnpera i siara się 
utrzymywać ciągłą niezgodę pomiędzy Polakami a 
Rusinami, gdyż utrwalanie zgody nigdy nie leżało w 
jego interesie. I w sprawie wniosków komisji szkol
nej Btanął Rząd znowu z koniem trojańskim, w któ
rego wnętrzu kryło się widmo zastarzałej waśni po
między Polakami a Rusinami, i chciał tego konia ra
ź n i  z kryjącą się w *am waśnią wprowadzić pomię
dzy Polaków a Rusinów, ażeby n?d nieostrożnymi w 
ten sposób odnieść zwycięstwo.

Takie insynuacje po-ini^sione przeciw Rządowi 
zawierąją znamiona zbrudni z § 65 u. dc., gdyż są 
zdolne podburzyć czytelników przeciw Administracji 
państwa.

Lwów, dnia 26. stycznia 1887.
Poglies m/p.

Mianowania. W wykonaniu ustawy z dnia 14. 
listopada 1886, mocą której w organizacji galicyj
skiego Namiestnictwa ta zaszła zmiana, iż utworzoną 
została posada wice-prezydeuta Namiestnictwa w IV 
klasie rangi —  postanowieniem z dnia 22. stycznia 
br. nadał cesarz te posadę p. Hermanowi Leoblowi i 
zamianował tytularnego radcę Dworu, radcę Namiest
nictwa we Lwowie, Franciszka Karasińskiego, rzeczy
wistym radcą Dworu.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia
nował praktykantów sądowych: Franciszka Ksawe
rego Brzozowskiego, Władysława Babla, Alekśhndrh 
Józefa Boruwieckiego, Stanisława Niklewicza i Koi- 
nela Wiktora Mościckiego bezpłatnymi auskultantam1
dla swego okręgu. ,,

C. k. Eadi szkolna krajowa zamianowała JaJrooa 
Trelę, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Żurawicy i Benona Fleyszera rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Nienadowej.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła asystenta pocztowego, Leopolda Drewnowskiego, 
z Przemyśla d , Nowego Sącza.

W  sprawie oświetlenia teatru. Administracja 
tundacji hr. Skarbka otrzymała wczoraj rozporządze
nie Magistratu (z daty 22. stycznia 1887 1. 2649 
ex 87) następującej treści:

„Wskutek komisjonalnego badania wytrwałości 
liny, na której przymocowany jest główny żyrandol 
w sali teatralnej, zarządzonego na życzenie ck- Dy
rekcji policji z dnia 18. stycznia 1887 1. 60, wzywa 
się szanowną administrację, aby z uwagi, iż żyrandol, 
który pierwotnie na lampy oliwne urządzony —  ̂ P0^' 
czas przedstawienia bvwał podnoszony, później *aś

gazem oświetlany i nie podnoszony, "aził światłem i 
: asłaniał widok’ publiczności na galerji i III. piętrze 
umieszczanej i z tego powodu nawet od kilku lat nie 
był oświetlany —  powyższy żyrandol usunęła. Gdyby 
zaś sza ,viwna administracja koniecznie zatrzymać go 
chciała wówczas wzywa się ją do bezzwłocznej zamiany 
liny szut rowej na drucianą i oświetlania w mowie 
będącego żyrandolu tylko podczas uroczystych przedsta
wień, a (o pod rygorem zarządzenia usunięcia żyran
dolu ua koszt i niebezpieczeństwo szanownej admi
nistracji*.

W obbc tego orzeczenia władz bezpieczeństwa, 
należ iłol y pomyśleć o zastąpieniu żyrandola czemś 
odpowiedniejszem. Byłoby bardzo pożąaanen, ażeby 
fundacja poleciła dokładnie zbadać, czy nie możnaby 
zastipić nieodpowiedniego żyrandola pewną ilością ga
zowych lamp Simensa, które obok silnego światła 
pos udają jeszcze i tę zaletę, że przyczyniają się zna- 
kon icie do ulepszenia wentylacji.

Wol 18 zgromadzenie robotników wszystkich za- 
wo lów odbędzie się dnia 30. bm. o godzinie pół do 
10. rano, w sali Wita Grzywińskiego przy ulicy Zi
mo L-owiczi 1. 17. Ne porządku dziennym; Wniosek 
po; ła Plenera i towarzyszy w sprawie zaprowadzenia 
Izb robotniczych. Zgromadzenie to zwołuje RedaKcja 
pif ma robotniczego Praca.

Tow . glmn. „Sokół* urządza we środę dnia 2. 
In tego br. po południu o godzinie 4 */, przedstawienie 
a uatorskie, z kt^ego dochód przeznaczony na wykoń- 
c enie gn r.chu. Program bardzo urozmaicony składa 
s ę z obrazka wiejskiego ze śpiewkami w jeduym ak- 
< ie p. t. „Wicek 2 Kalinówki “ , wesołej komedyjki p. 
t. „Loren o i Jessyke“ Lucjana Kwiecińskiego i obrazka 
ludowego zo śpiewami i iaueami p. t. „V esele na 
Prądniku1', napisanego przez Aleksandra Ładnowskiego, 
w którym organistę odtworzy p. Fontana. Zakończy 
obraz z żi ;vych osób „Z szlachtą polską polski lud 
czyli „Itóv.-uość, zgoda i braterstwo11 układu p. Wła
dysława z nad Wisły. Biletów : krzesło 40 ct., wstęp 
30 ct., nabrc można w handlach pp. Krimmera i 
Bromilskiepi', w cukierni p. M. Kosteckiego i w „So
kole11 codzii nnie d 6— 8 wieczorem.

Wygn nieC. W warczawskiej Gazecie Policyjnej 
został zamieszczony wyrok Sądu okręgowego siedlec
kiego, skazujący na wieczne Wj gnanie z granic Rosji 
i Królestwa Polskiego, księdza unickiego Adolfa W a- 
Silewskiego, b. proboszcza paiafji Krzyczewskiej.

Skazany tym wyrokiem na banicję ks. Adol 
Wasilewski jest jak wiadomo —  proboszczem we 
Lwowie cerkwi Piętnie. Gzy wyrok go zasmuci 
wątpimy.

Przymus 8Zk0lny [ nędza. Do mieszkan.a ubo
giej wdowy w Krakowie, na ulicy Pędzichów 1. 15, 
w ogrodzie pierwsze piętro, udał się" przedstawiciel 
władzy celom zbadania, dlaczego nie przysłała dzieci 
swoich do szkoły- Przybyłemu smutny przedstawił 
się widok; dwoje dzieci wśród zimy całkiem bez 
odzienia, a matka ich od paru ani nic w ustach nie 
miała. Nędza jedynie powodem, dla którego dzieci 
z domu wyjść i-ie mogły.

Dwa walczące obozy: kawiarze i cukiernicy. 
Właściciele kawiarń w Czerniowcach wnieśli do tam
tejszego Magistrat i zażalenie, że cukiernicy robią im 
konkurencję, sprzełając w swych lokalach kawę, her
batę, czaj i mue n ipoje. Magistrat, jako władza prze
mysłowa orzek 1, ii c u k i e r n i c y  rzeczywiście n ie  
m a j ą  p r a w a  do sprzedaży tych napojów, podlegają 
one bowiem, w.idług § 15. i 16 ust. przem., osobnej 
koncesji, wyszynk zaś icb stanowi najważniejszą pod
stawę zatrudnienia kawiarzy.

Czemiowieeka Gazeta Polska aodaje, że cukier
nicy oburzyli się na to orzeczenie Magistratu i sprawę 
cała oprze się o wyższą władzę.

Skromny kandydat do tronu. Pocieszną historję 
opowiadają wczorajsze dzienniki wiedeńskie. Oto one- 
gdaj, pomiędzy rozmaitemi „wpływami11 pocztowemi 
b  kancelarji prezydjalnej przedlitawskrej Izby posłów, 
znalazł się list francuski z Ruszczuku, zaadresowany 
do prezydenta Izby dra fmolki, któregc autor, jakiś 
ks. Aleksy Strachimirski, uprasza dra S. nie mniej 
ani więcej, jak aby ZechchJ ogłosić przed Parlamen
tem wiedeńskim jego kandyda‘urę do... tronu bułgar
skiego. Warunki swej oferty podaje radzwjezaj skro
mne, żą b  bowiem tylko 6010 fi >,nków rocznej 
płacy. 41 zamian za to przyrzeka by i poczciwym i 
o los kraju .ak dalece dbałym pa uyącym, że nawet 
obowiązuje się mieć potomków męzkieh, aby ewentu
alnie po jego śmbrci Bułgaija nie popalła ponownie 
w ztwieruchę buzKi ’ leww Na pop ircie swej Kandy
datury przytacza ten nie^szacowauy ks. Aleksy, że 
kocha Bułgarję z Oafoj duszy, cddawna żywi szczere 
zaufąry jej uszczęśliwieni, ma lat 28 i ukończył
szkoły komercjalne! „Spodziewam s i ę -  - opiewa koń
cowy ustęp listu —  byo goinym na itępcą ks. Batten- 
berga i uszczęśliwić ten kraj,, który kocham tak go
rąco. Jeśli Pan, Panie Prezydencie!, pozyskasz dla 
myj kandydatury Parlament anstrjacki i Austrja ją 
popi ze, w takim >-azie takie \.'s autres granaes 
pui sances (inne mocarstwa) zg.idzą się na nią. Po- 
zoet ij§ 7 szczerze Panu oddanym, ks. Aleksiej Stra- 
ęhiniirski.“ Zdaje się atoli, b  tak samo, jak prezy
dent Izby poselskiej, e.ała dyplomacja europejska bę
dzie głuchą na tę tak korzysiuą propozycję ks. Ale- 
ksieja a ktc wie, czy nie szkoda, bo chyba „tań
szego księcia nie dostaną Bułgurzv, żeby nawet 
licytację rozpisali!

Głośny jenerał Bour .nger, francuski minister 
wojny, jebt synem adwokata z Rennes, który nastę 
pnie przeniósł się do Nantes na posadę inspektora 
Tow arzystwa ubezpieczeń „ ke Bretagne. “ W rodzinie 
jego więcej było, jak J* mćwi, „ehleba niż masła.11 
Matka jego, do której jenerat jest bardzo podobny, 
byłe, Angielką. Młody B ' al&1 w szkole wojskowej 
w f .aint Cyr poduzaś feryj ży wił się kartoflami, aby 
mód z za oszczędzone P10 ńądze kupić paljowe ręka- 
wi ,ki. Kumpanję włoski odbył jako porucznik Tur- 
kosuw, w wyprawie tój odniósł rany, lecz zyskał 
dekoracje —  i odtąd znajdował się wszydzie, gdzie 
tylko waloZyli Francuzi- Ruz nawet był w niebezpie
czeństwie życia w skut dr otrzymanego w piersi po
strzału. Frzez jakiś c ,as ^ył profesorem w Saint 
Byr, gdzie, umiał zjednywać sobie serca swych ucz
niów. yy sai0mku pać ’twa Boulanger młoda gospo
dyni częstowała wycho'','r£vóców herbatą i grogiem, a 
pali ich synkowie, z których jeden nosi romantyczne 
lmię Iwona, nadstawiali gościom rnmi ne buziaid do 
pocałunku. W  czerwcu roku 1870 podtzas oblężenia 
przybył z Nantes do Paryża i choc służył w infan- 
terji, objął dowództwo kawaleryjskiej brygady, jenerał 
lubi bowiem konie. P° yojnie przez lat parę Lył w 
fui ‘ tanji. Dalsze jego dzieje wiadome są powszechnie. 
Olói lenceau, poznawszy Ti nim znakomite zdolności, 
po wystąpieniu Brissona i Gampenon’a —  d. 6. sty
cznia w roku 1886 wprowadził g0 ,jfl gabinetu Frey- 
oinita.

Dr. Baranowski, znakomity lekarz warszawski^ 
studiuje obecnie za granicą w pierwszorzędnych insty
tutach bakterjologicznyeh nowe ieorje chori b zakaźnych. 
Z wycieczki tej naukowej, którą rozpoczął zwidzeniem 
prai owni dra Kocha w Berlinie, y rofesor B. wróci do 
Waiszawy za kilka tygodni-

Pół miliona nagrody ofiaruje R,-ąd francuski 
temi , kto wynajdzie przyrząd, wy^y^ jąCy najtaniej

elektryczność w celacł ogrzewania i oświetlania 
mieszkań.

Sprzeczność zdań. w  Petersburgu —  tak przy
najmniej zapewni? Now. Wr. dwóeh komorników 
spisywało zajęte ruchomości. Pod ręirę nawinęła się 
butelka. „M arsaJ —  mówi pierwszy, pokosztowaw- 
szy. —  Nie, „portwein11 —  oponuje drugi. W  obec 
różnicy zdań, obaj komornicy powtarzają próbę. —  
„Mówiłem, że Marsala11 —  powrtarza pierwszy. —  
„A jednak to portwein —  powiada drugi • cny ba 
jeszcze skosztujemy...11 —  „Cóż więc mam zapisać —  
zapytuje, łykając ślinkę pisarz —  Marsala czy port
wein?11 —  „Napisz pan: pusta butelka1- jedno
głośnie konkludują komornicy.

C wrzekomych szpiegach niemieckich, uwięzio
nych w Lugdunie, donosiły przed kilku dniami tele
gramy paryskie. Obecnie jednak okazuje się, że w tej 
formie była ta wiadomość nieprawdziwą i sprawa ta 
nie miała nic wspólnego ani z polityką ani z nowo 
zaprowadzonemi w armj. francuskiej karabinami, któ
rych egzemplarz usiłowali uwięzieni niby dostać w 
posiadanie. Prawda jest, że aresztowano tam dwu cu
dzoziemców, którzy z pewnym strzelcem miejscowej 
załogi weszli byli w tajemnicze jakieś konszachty; 
lecz byli to Anglicy —  jak obecnie paryscy korespJj 
donci pism berlińskich zapewniają —  a nie Niemcy 
i wcale nie szło im o nowy karabin, którego zresztą 
lugduński oddział strzelców nie posiada, lecz stali się 
winni innejyzbrodni, aniżeli zdrady stanu...

Asekuracja wojenna Kurator wiedeńskiego To
warzystwa wzajemnego ubezpieczenia „Janus11, pan 
Schmerling i jego zastępca Chlumecky, mieli w dniu 
27. bm. posłuchanie u cesarza, oelem wręczeni? mu 
memorjału o świeżo ustanowionym przez to Towarzy
stwo dziale „asekuracji wojennej** i z prośbą o mo
narsze poparcie tego przedsięwzięcia. Cesarz przyjął 
petentów łaskawie i przyrzekł im swoje podarcie.

Akademja Umiejętności na ostatniem posiedze
niu administracyjnem zatwierdziła wybór pp. Juljana 
Kołaczkowskiego, inżyniera kolei Karola Ludwika i 
Tadeusza Dowgirda na członków komisji archeologi
cznej.

Fakultet języków wschodnich istnieje przy 
Uniwersytecie petersburskim i dzieli się na 5 oddzia
łów ; 1. chińsko-mandżursko-mongolski, 2. arabsko-
turecKO-tatarski, 3. arabsko-hebrajski, 4. sauskrycko- 
zendzki, 5. syryjsko-gruziński. Kurs jest 6-letni.

Omyłki W druku bywają nieraz wielce koszto
wne, jak tego dowodzi następujący przykład : Przy
drukowaniu taryfy celnej Stanów Zjednoczonych w r. 
1264 udało się fabrykantom aogielskim piaekupić ko
rektorów taryfy w drukarni związkowej w Waszyng
tonie, ażeby przy pozycji blacha zelazna, przestawili 
przycinek w ten sposób, by ocynkowana blacha b ła 
zna płaciła tylko tyle cła, co zwyczajna. Poastęp 
udał się i oszustwo odkryto w lat 17 później dopie
ro, gdy Stany Zjednoczone poniosły 48,995.776 do
larów straty na opłacie cła.

Z jasyru. Przed tygodniem przybył do Warsza
wy pieszo z Buchary Josek Szein, który przebywał 
tam jako niewolnik od roku 1854. Służył or w armji 
rosyjskiej jako felczer i przyjmował udział w kam- 
panji krymskiej. Zawdzięcza swobodę ostatnim rozpo
rządzeniom emira, który zniósł niewolnictwo. Szein 
udał się du Siedlec, gdzie ma rodzinę. Podróż jego 
do Moskwy trwała 8 miesięcy, zkąd przybył koleją 
za fundusze tam zebrane u współwyznawców.

Pojedynki w  dawnych ciasach. Król trau 
cuski, Hem yk IV., napróżno usiłował stłumić sza. 
pojedynków, jaki panował za jego czasów. Od chwili 
ego wstąpienia na tron w r. 1589 do r. 1601 nie 

mniej, niż 4000 mężczyzn postradało życie przy za
łatwianiu „spraw honorowych1'. Niekiedy waśń była 
tak zacięta, że całe rodziny ginęły w walce 
^rzykładu takiego dostarczają między innemi rodziny 
Joeilles i Decćse. Pan] Decćse przyjął wyzwa
nie, wywołane obrazą, jedynie w celu, aby zwabić 
przeciwnika do zasadzki i po prostu zamordować 
p. Joeilles udało się jednak umanąć z raną w ple
cach, gdy zaś po niejakim czasie wrócił do swego 
przeciwnika, tenże wystrzelił do niego z pistoletu i 
uciekł- Skoro król dowiedział się o tym czynie, wy
dalił P Decćse ze swojej służby i pozwolił p. Joeilles 
„napadać na niego aowclnie we wszelki możliwy spo
sób, przywłaszczać sobie jego domy i posiadłością i 
zawładnąć jego osobą, gdziekolwiek go znajdzie". 
Usiłowano jednak pogodzić przeciwników, a ręka sio
stry p. Decćse miała być zadatkiem pokoju ; Joeilles 
wszakże zelżył młodą dziewczynę i odmówił następnie 
zaślubienia jej. Brat panny tedy zabił go podstępnie, 
a krswny zamordowanego kazał zabójcę zastrzelić. 
I tak waśń przeciągała się z pokolenia na pokole
nie, aż z obu licznych rodzin pozostała tylko j*dna 
córka.

* ** *
Piknik praw ników  Odbędzie się dma 15. lutego 

w salach Kasyna miejskiego.
Piękną owację urządzili ohegdaj uczniowie 

lwowskiej Szkoły Politechnicznej nowomianowanemu 
nadzwyczajnemu profesorowi matematyki, p. Placy- 
dowi Dziwińskiemu. W  sali wykładowej na chwilę 
przed wykładem zgromadzili się politechnicy, a gdy 
wszedł p- Dziwiński, powitał go krótką ale z serca 
płynącą przemową politechnik p. Rozwadowski, wyra
żając radość z powołania p. Dziwińskiego, który
był zawsze nietylko przełożonym, ale serdecznym przy
jacielem, na tak zaszczytne stanowisko. Pan Dziwiń- 
ski do łez wzruszony podziękował młodzieży za tę 
niespodziewaną owację, przyrzekając, że i nadal po
stępować będzm w tym samym kierunku.

Jest to pierwsza podobna owacja urzędowa przez 
młodzież swemu profesorowi.

Śmierć W płomieniach. Służąca Anna Kacz- 
marz wskutek ran odniesionych przez poparzenie naftą, 
zmarła onegdaj wieczór w szpitalu.

Slub dependenta adwokackiego dr? Eugenjusza 
Oleśnickiego z panną Marją Wróblewską, odbędzie się 
dnia 5. lutego w kościele farnym w Tarnopolu.

Stan powietrza. Odwilż trwa ciągle. Mgł* 1 
deszcz ze śniegiem. Barometr: 77.r

Od Wydawnictwa, p  T. Prenumeratorów Blu
szczu zawiadamiamy, że kto nie nadeszle prenumeraty 
za Luty najdalej do k o ń c a  t e g o  m i e s i ą c a ,  temu 
nie możemy ręczyć, iż odnośne następn* numera zo
staną mu doręczone. W obec bowiem_ ci%6 eS° napływu 
nowych prenumeratorów zachodzą i ^  wielkiQ tru
dności w uregulowaniu nakładu. Dla tej samej Prz_ 
czyny upraszamy P. T. Prenumeratorów o wczos 
odnowienie przedpłaty i przypominamy, że 
może być tylko z Dziennikom Polskim P 
ruwany.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Koncert Biilowa odbędzie się dzisiaj. Wczoraj 

przywieziono do Lwowa dwa fortepiany koncertowe i 
przybył stroiciel fabryki Bósendorfera- Niesprzedane 
jeszcze bilety są do nabycia w cukierni p. Grossa.

nu nieustającą Wystawę Zjednoczonego Tor-? 
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Św. 
Ducha 1. 10) nadesłane zostały następujące obrazy 
olejne: Rochegrossa „Epilog z wojen chłopskich w r. 
1358 rr południowej Francji11. Wędrychowskiego „Śty 
Antoni na puszczy kuszony przez złego ducha". Śzy 
manowskiego portret p. Teodora Aientowicza, aity&iy- 
maiajza. Makarewicza „Wilcze treny". Aientowicza 
dwa typa ludowe huculskie z okolic Damtyna.

„Zogar Monarchów." o  tern dziełku, które nie
dawno pojawiło się w druku, pisze p. Ajaton Gi l -  
1 e r : „Im ̂  więcej się wczytuję w tę pracę, tem bar
dziej ona mię zajmuje. Jest w niej prawdziwy skarb 
zdrowych myśli, rad zbawiennych i spostrzeżeń do
świadczeniem stwierdzonych —  każdy więc poważniej 
Ljślący czytelnik pewinien być Ci wdzięcznym ks. 
dobrodzieju (list pisany jest do wydawcy ks. Bań
kowskiego) za podaną mu przez ciebie sposobność za
znajomienia się z filozofją moiainą uczonego spowie
dnika Karola V. Gdyby krytycy, którzy czasim po
dobne dmefa lekceważą, przeczytali ciexpliwie prze
drukowaną Twojem staraniem i kosztem książkę, 
przekonaliby się, że ci często lekceważeni przez nich 
pisarze i filoz ^owie byli głębokim' myślicielami, a 
dzieła ich są  ̂ i dla obecnie żyjącego pokolenia wielce 
pouczającemi. “

Kr. 5. Dodatku literackiego Dzień. Polsk.,
który wyjdzie jutro, będzie zawierać: Kronica wiedeń
ska, Narud Karłów, Jedyna książka i Policja lon
dyńska.

(*»•) Koncert na dochód ochronek miejskich.
W ldwezmc publiczność nasza woli w karnawale „na 
cele dooroczynne" tańczyć aniżeli rtuchać proauKcji 
choćby najlepszych muzyków. Cóż robić, karnawał 
ma swoje prawa, których nie zdołają obalić protekto
raty nawet najznakomitszych osobistości. Najlepszym 
tego dowodem onDgdajszy Koncert urządzony w sali 
ratuszowej pod protektoratem pani namiestnikowej Za
leskiej ua rzecz miejskich ochronek. Saia ratuszowa 
była zaledwie ^  połowie zapełnioną puinimo, że kon
cert urządzał p. Marek mimo ze brały udział takie 
siły muzykalne jak Tyberg, panna Patkiewicz i Sten- 
gel, nadto „cudowne dziecko ‘ pianistki, (tak wydruko
wano w programie) Wandzia Likenuorf. Zamiast 
panny Pysznik, wygłosił wybornie p. Woleński piękny 
wiersz Asnyka p. t. „Pod stopy krzyża". Zanotować 
wypada, że arystokracja byia bardzo nielicznie re 
prezentowana.

Ruch Stowarzyszeń.
2 Towarzystwa Politechniczni nfl. Zgroma

dzenie waiLe odbędzie się w poniedziaiek dnia 
3x.bm. o godzinie 6. wieczorem w gmachu wyższej 
szkoły realnej (sala fizyki II. piętro).

Gospodarstwo, przemyst i handel.
C eny z b o i a  z dnia 29. stycznia. 1886 r

Lwów Tarnopol Podwo- T , ^ 
łoczyska

pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lniank* 
Aonicz C !ar. 
Konicz. biała 
Konicz. ;zw.

8'------ 9 —
‘/6 0 -6 -4 0
5------- 7-20
4-80-5-30
8 ------ 9-50
4-75—5-30
9- 915

8------- 8-7C 8------- 8 65 8 60—9 3<i
5-50—6 35 5-50 -  6-25 6'------6.65
4 50—710 w ------7 - -  5 '------ 7 35
4-50—5 —j4 50—5-— 5'------ 5-75

P--------- •— 4-80—5 — 5 ------6 -1 .
1

40 - 5 2 - -  
45 —65 — 
3?'—75‘—

40 - 5 2 — 
4 5 --6 5  -  
4 0 - 7 5 —

3 6 --5 0  — 40— 5 2 -  
4j -—60-— 45-—65 -  
36--.70 — 4 0 --7 0 —

Wszystko zi 100 kilo uetto bez worka.
Chuiel za 56 kilo loco Lnów, złr. 5‘47 da —•— 

nominalnie.
Okowita za U.OOC liter pret. loto Lwów złi. 23‘75 do 

24'20.
Usposobienie niezraiene.
D a ls z y  c ią g  I. plenarnego posiedzenia lwowskiej 

Izby handlowe, i przemysłowej odbęasie się w wielkiej 
sali Rady miejskiej w poniedziałek dnia 81. styoznir. 1887 
o godzinie 6. wieczór.

Przegląd polityczny.
* Od ostatniego odroczenia Izby poselskiej 

Rady państwa zostali wybrani jako nowi posłowi*: 
Dr. Pscheiden w miejsee ks. Alfreda Li ■’ ‘ en?.?. - 
na z okręgu wyborczego gmin wiejskich Feidbacli; 
dr. Jordan w miejsee ks. biskupa Vallus8ego z okrę
gu gmin wiejskich w Gradyszczy; dr. Ferjaneicz 
w miejsee Gbrezy z okręgu wybór, kraińskieh gmin 
wiejskich Adelsberga; Stalitz w miejsce Vueeticza 
z Tryestyńskiej Izby handlowej i Franciszek Bie- 
nert w miejsee Stibitza z okręgu czeskiego gmin 
wiejskieh w Litomierzycach. Dodać jeszeze nale
ży, iż z Izby noselskiej po wołani zostali do Izby 
panów hr. Leym i dr. Schrom, a złożył marniał 
Lobler. W  ich mnjse° odbędą się tedy uzupeł
niające wybory.

* Do Iremdenblattu donoszą z Rzymu 1 W oj
sko Ras Allulaha liczy 20.000 żołnierzy, uzbrojo
nych w karabiny systemu Remingtona.

* Raport wicekróla Indyj donosi, że Kalkuta 
została już zupełnie ubezpieczoną p*zed wszelkiem 
najśeiem obcej floty przez system podmorskich 
min, które same wybuchają za potraceniem przez
o Kręt.

* .Ks. Leopold Hohenzollern oświadczy!., ii- 
gotów jest przyjąć mandat do Parlamentu i  Dus
seldorfu.

* W  ang. Izbie gmin oświadezył Churchill, 
że głównym powodem wystąpienia jego z gabinetu 
był budżet Ministerstwa wojny i marynarki, a 
opróez tego inne jeszcze różnice zapatrywań, co 
do których jednak byłby możliwym komprom.s.

* politische Coresp. donosi z Sof] i z kompe
tentnego źródła bułgarskiego, że Rząd bułgarski 
odpowiedział Poreie, iż celem objawiema mocar
stwom swych dobrych chęci w sprawie zakończe
ni? przesilenia, zgadza się na zastępstwo mniejszo
ści w Rządzie, będące przeciwnem zwyczajowi kon
stytucyjnemu, zgadza się dalej na utworzenie Rządu 
mięszanego z opozycją i gotów jest przyznać 
mniejszości jednego ezłomra Rejeneji i dwie teki 
ministerjalne, snoro tylko Porta zaproponuje oficjal
nie możliwego kandydata na tron bułgarski.

* Z So-ji donoszą; Kalezew doręezył Rządo
wi akta. dotyezące deputaej. bułgarskiej, i otrzy
mał od nieg0 ii_struk :je co dc swojej misji w 
Stambule, dokąd się udaje. Rząu ogłosił, że zaku
puje konie.

* Nousoje Wremja, pisząc o ewentualnej .nu- 
dydaturze ks. Jerzego Leuchtenberskiego, którj 
onegdaj za granicę wyjechał, do tronu bułgar
skiego. oświadcza: Rząd rosyjstci wypowie swoje
zdanie eo do tej kandydatury dopiero po przeko
naniu się, że reszta mocarstw ją pochwala. Zda-



DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Stycznia 1837.
ciem Nowego Weemienia kwalifikuje się, ks. nea- 
chtenberski na tron bułgarski tak samo jak ks. 
Miugrelski.

* W  jednym z ostatnich numerów Notcuje 
Wremia cytując korespondencję Dniewnika W ar
szawskiego o domniemanym zwrocie w przekona
niach Polaków austrjackich, ubolewa, że Dziennik 
Pozn. ostro występuje przeciwko obecnej polityce 
rosyjskiej. I cóż na to odpow|u!'.ień ?!

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 29. stycznia. (Otwarcie Parlamentu). 

O pół do 12. zajmuje Smolka miejsce prezydenta, 
musiał je jediak natychmiast następnie opuścić 
p o n i e w a ż  z r o b i ł o  m u  s i ę  n i e d o b r z e  
Ryszard t lam-Martinie otwiera posiedzenie.

Pomiędzy innemi przedłożeniami znajdują się 
następujące: sprawozdanie komisji weryfikacyjnej
o wyborze Szczepanowskiego i Sorwatowskiego, tu
dzież sprawozdanie komisji petycyjnej o pety
cjach dotyczących reform aptekarskich.

Knotz interpeluje Rząd z powodu policyjnego 
zakazu niemieckich manifestacyj, prześladowania 
niemieckich gmin, Stowarzyszeń i dziennikarstwa 
w Czechach, a wreszcie w sprawie wydelegowania 
praskiego Sądu przysięgłych w procesie o zdradę 
etanu libereckiego redaktora Wolffa. Serwatowski 
otrzymał trzy- tygodniowy urlop, Jacąues zdaje 
sprawę o odszkodowaniu niewinnie zasądzonych.

Wiedeń 29. stycznia Tisza, Szechenyj, Sza- 
pary i Fejerwary przybyli do Wiednia.

Budapeszt 29. stycznia. ^Węgierskim dzienni
kom donoszą z Berlina, że według zapatrywania 
tamtejszych kół póiurzędowych jest w obecnem 
stadjum sprawy bułgarskiej niebezpieczeństwo z»“ 
targu pomiędzy Rosją a Austrją raczej bliższe, ni' 
żeli usunięte.

Wiedeń 29. stycznia. W  poniedziałek odbędzie 
komisja cłowa Izby wyższej pierwsze posieJze" 
nie. Reprezentant Rządu złoży na posiedzeniu ” 
oświadczenie o stanie rokowań z Węgrami-

Londyn 29. stycznia. Daily Cnron- donosi:
Rząd angielski nic przyjął udziału w konferencji 
ambasadorów. Uchwały innych m ocarstw  bodzie i 
Anglja akceptować. Obecność delegata angielskiego 
mogłaby tylko przeszkadzać obradom. Nie mógłby 
on przedewszystkiem akceptować w n iosk ów  losyj- 
skich, ponieważ Anglja nic chce przykładać dłoni 
do „konfiskowania“ wolności bułgarskiej.

W  razi* gdyby popierała zadania bułgarskie 
spadłoby na Anglję odium, że uniemożliwiła kon
ferencję.

Wiedeń 29. stycznia, Dziś cofnął Gerard oska
rżenie przeciwko radcy dworu Borutzkiemu (chodzi 
tu o znaną aferę rozdawania posad przy poczt. 
Kasach oszczędności; P- Ned).

Stambuł 29. stycznia. Wielki wezyr zawiado
mił reprezentanta bułgarskiego, że Rosja gotową 
jest po ustąpieniu Rejencji postawić kandydaturę 
Leuchtenberga i jako ajenta swego posłać do Sofji 
ks. Kantakuzeno.

Berlin 29. stycznia. Na luty, jak donosi Post 
Powołano 72.000 rezerwistów do ćwiczeń z re- 
Petj erkami.

Niemcy rozpoczną wkrótce budowę baraków 
ha granicy irancuskioj

Sofia 29. stycznia. W  Macedonji pogarszają 
się stosunki z dniem każdym. Na czele zorgani- 

'aowanycL dobrze band rozbójniczych stanęli ofice- 
•owia' Bułgarscy, którzy skompromitowani zostali 
V zamachu btanu.

Wiedeń 29. stycznia. Pogłoski o nominacjach 
W austr. ciele dyplomatycznem są przedwczesne.

Petereuurj 29. stycznia. Rosyjskie dzienniki 
Występują przeciw nglji, która stara się mocar
stwa naWZaj em drażnić i przeciw Niemcom, które 
Wzywają niebezpieczeństwo groźbami wojeunemi 
*  celach wyborczych.

U h J e i i  29- sty °znia. Na dzisiejszej giełdzie edy
tow ano trzy upadłości pomiędzy tymi Teodora Giirbora, 
tó r y  p r z ® d  P ° ł u d i i i e m  z a s t r z e l i ł  s i ę  w parku 
«bek ratusza- P«sywa wynosiły 80.000. (Brat jeg o  Mau- 
tycy urzędnik kredytowego W iedeńskiego popełnił 
również r  zea dw° m‘  laty 8 im obójstwo).

29. 8 y®zi*ia. Giełda wieczorna: usposobie
nie niezdecydowane lireayty * 8 0 - 3 0 .  Majowa renta 
8 0 * 1 5 . *

Peters! jrfl 29* ^ z m a.%z  Ministerstwa ko

munikuj. b e S  z epartamHnl dróS Usłużnych, i utworzoną będąc 2 oddzielna in
stytucja, zależna, tak , > a  komunikacji jak
dyrekcja poczt i teleg y od ministra dla
spraw wewnętrznych. ^

Bzym 30. styczma- * o .» . donosi, że
aa najbliższym kon£® Gionlam M z ie

djtnałom"

Strassburg 30. stycznia. Dzienniki konstatują, 
że wywóz dfzewa z Niemiec do Francji trwa „d 
lat szesnastu i nigdy nie budził podejrzeń. W  o- 
statniin czasie wcale się nie zwiększył. Jeszcze w 
roku 1871 zawarł niejaki Rlump (dzisiejszy rzą
dowy kandydat do Parlamentu) układ z Rządem 
francuskim i od tego czasu dostarcza corocznie 
znaczną ilość drzewa barakowego. Jestto więc 
wszystko tylko wyborczym manewrem Rządu.

L w ó w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 29. stycznia 1887.

s

A k c je  M sztukę licz kuponu l)i-£a,,,xo
Kolej Kulit-yj. Knrglj *>•> *h\ k.„ hvovvsko-ivzornioW-ooko-Ĵ ka po 201]  zl. wa.
Rn ii ku hipotecznego po 20) z ł .  wn,
Uauku kredytowego golicyjs-uo_,o no aoo x}, wa.

1 ,1 s z a s t a w n e  z : i
liunku liip. golić, •r,'Pro<i' ł* *
Uauku lup. gulio*■'j-P1'* .V .vlos- z 1(;
Uauku krajowego 4 i I»«J pioc. w. a. los 51 1. 
Tocjiizystwo kredy ■ g ■ -proc, w. a.
Towarat siwo krc'V 1,r0('* w. a. . .
Tnw. kredyt- #*'•. J'P, „*\w> »• okresowe 37 I.
Tow. kredyt. g*l>=- ' :P‘0C- w. a. los -U i ,..'.1
Tow. kredl-:. g » lj 1 *  Prer.
Tu». kredyt- 1 w. a. r.(i I.

L isty rtlużne r.a  In()
Oal. Zukt. kr- a 11’’1'* ^  ■ a. ullfcui.I. .

” ” "obliai aa”,®# aS " •

poż>'czka ”
Miastu Krakowa

i% w. n.
-l1 w. a. 

Lii Hy0

pvlv.ni ); .lotni, 
((■•.nV„ 

I :

IM L i r.j.yj.jvj 

10* Ur.n-ii"

•r<!,
nv:i

Jiciyj

płacą

199 — 
221 —  
287 — 
215 —

99 CO 
102 50 
97 75 

100  - 9G — 
100  —  
93 -  
99 25

50 — 
43 —

103 25 
100  -104 —
96 70

17 — 
27 -

r> 88
5 92 

10 02 
10 82 

1 54 
1 10 

G 90

żądają
203 — 
225 —
292 — 
220  -

100 GO 
103 50
98 75

101 —  
97 —

101  -  
94 ~ 

100 25

53 — 
4G —

104 50 101 -  
10G —

19 — 
30 —

5 98
6 02 

10 12 
10 42
1 64 
1 18 

G2 70

K u rs giełdy wiedeńskiej.
W i w i e j ,  dnia 29. styczn ia  1887 r.

(godz. 3 min. 40 po połudn iu ).

^ ° j e  alp(jj*ki<* Towarzystwa gonm zugo 
w węgierskie banku kredytowego . 
w Ranku anjrlo-austrjackiego . . . .
n U u lon b a n k ii.........................................................
n kolei Karola L u d w ik a ......................................
n kolei p ó ł n o c n e j ...................................... .........
n kolei południow ej (Lombardy) .
n k o le i A H ii id / .k l o j .....................................................
n kol«l państwowej.......................................
n kolei Lwow-O/.orniowieckiej
n kolei węgiersko-póhiocmi-wschodniej.

«* y  koinunulno w ied eń sk ie ......................................
/ł f'.J° Towarzystwu Uuotkieso zarzadu tytoniu 
^oueyjski,. obligacje indcmnizftcyjne . 

kejo kolei północno-zachód, (iit. R. Elbotlial),
“Z*? ‘•«Kułat ji VAnj..............................................

n«tikii dla krajów koronnych .
Kenta wvs|urskll KpjU ą proc...............................
„  cJę Bankv«r«lnn . - • • •
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ......................................

Premiowano w ęgierskie. •
Ą bsjr kr,.,|yt, „ ve  .....................................................
ę k c ju  kolrt Kurula L u dw ika ...........................................
A kcju kol.,l południow ej...............................................
 ..................
Uubel p a p i e r o w y ................................................

B e r l i n ,  dnia 28. stycznia  1887 r. 
godz. 5 m in. 85 po południu(.

Ko iyjski m bo] p a p i e r o w y ...........................................
Ak*yc a iistrjack lo  k r e d y t o w o ...........................................
Ł k c jo  ko le i Karol* L u d w ik a ..........................................
Aintrjackie banknoty
A k c jo  ko le i p o łu d n iow e j (L om b ard y ) .
Rosyjska pożyczka wschodnia . . . .

deiliej- z dnia
poprzed

24 — 
287 - -  
105 25 
211 50 
198 50 
232 -95 — 
181 75 
244 75 
223 — 
1G3 25 
121 50 
103 75 
103 75 
158 — 
121 25 
232 50

97 90
98 75 

1 17
117 50 
278 —

187 70 462 — 
80 37 

160 — 
150 — 

57 40

24 50 
289- — 
10G 50 
214 50 
200 50 
932 —  _
189 50 
240 — 
223 50 
164 50 
121 50

103 75 
158 75 
121 -  
235 -  

98 75 
100 — 

11 8 
118 50

10 12

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Od 1. firn d n ia  1886 r ,
Pociąg
lokalny

Pociąg
pospie

szny
Pociąg
osobo

wy
Pociąg
mięsza-

uy
Do Lwowa p rz y ch o d z ą :

Z Krakowa................................
Z Podwołoczysk . . . .  
Z 1’odwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo . . . .  
Z Chyrojya, Stryja, Stanisłuwo- 

w* i Ilusiatyna 
Z Chyrowa i *Stryja .
Z Chypowa Stanisławowa i

S t r y j a ................................

7 *C 5*59
10-24
10*10
10*03

9*27
3-05
2*28

3-30

8-32

4-35

11-35
3-50
3-19

3*35

a-4 o

Ze Lwowa td eh o d z ą :
Do Krakowa .
Do Podwołoczysk
Do Podwołoezyiśk z Podzamcza
Do Gzcrniowiec .
Do Chyrowa, Stryja, * fetami*1' 

wowa i Buczacza.Do Stryja .

8-10 10-44
6-10
9-23
6*20

4*10
10-25
10-55

12-22

11-47
7-30

4-50
12*38
1*08

11-00

7*27

P rzy  eh. do S tanisław ow a :
Ze Lwowa . . . . . 9-34 5*20 6-35

Odęli, ze S tan isław ow a:
Do Lwowa . . . . . 3*36 9-35 0-20

P r s y j e c h a l i  d o  L w o w a
duia 29. stycznia 1887 r 

H O T E L  Ź O R ŻA . N. Herzfeld, z N icei. A . ICoslcki, 
z W ierzbiatyna. St. hr. m ieduszyoki, z Gwoźdzca. A. kr. 
W odzicki, z Olejowa. __________________

Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Redakcji 
która też za nią, żadnej odpowiedzialności nie
przyjmuje.___________ _

l i l i l H

Kolej
N A D E S Ł A N E .

Lwów-Rawa.

UWAGA : Godziny oznaczone grubeini liczbami oznacznia norenocną cd godziny cicj wieczór do 5-D9 11, runo. osaczają  porę

Szanowny Panie Redaktorze!
Powróciwszy po dłuższej nieobecności do 

Lwowa, znalazłem na biurku mojem dwa numera, 
tj. nr. 10. i 18. Dziennika Polskiego, a w nich 
dwa artykuły -  sprawie budowy kolei Lwów- 
Bełzec (-Tomaszów) poświęcone. Artykuły te naje
żone ogolnikowemi a wręcz fałszywemi oskarżenia
mi wzywają biedny narodek galicyjski —  by 
się zerwał do wspólnej obrony i odparł zwycięzko 
grabieżcze zagony przedsiębiorstwa budowy rzeczo
nej kolei.

Jako kierownik tego przedsiębiorstwa —  widzę 
się zmuszonym odeprzeć tę smutną napaść —  a 
mam nadzieję, że szanowny Pan —  pomny zasa
dy : auaiatur et altera pars —  nie odmówisz ni
niejszemu sprostowaniu gościnności, o którą uprzej- 
SwegoP1° SZ? W âmack szanownego czasopisma

- Na, tych wszystkich tak licznych a tak cięż
kich poczynionych nam zarzutach— jakoby śmy 
przy wykupnie gruntów —  dotyczących; właścicieli 
wjzyskiwali i krzywdzili —  n i e m a a n i  j  e- 
d n e g o  s o w a  p r a w d y  —  i myśmy z pewno- 
scią me—dali choćby najlżejszegc, godziwego po- 
wodu do tej smutnej napaści., Bo jeżMi tu i 
owdzie śmiesznie wygórowanym pretensjom mimo 
gi oz b później dokonany en nie chcieliśmy zadość 
ucz/n ic; jeżeliśmj up. właścic.olowi Zarzyszcza, 
k oiy kupił takowe, płacac za morg wraz z pro
pinacją po a ł zł., nie cli •ieii *a grunta pod kolej 
potrzebne (przeważnie liche podmokłe piachy), 
k Ary eh przeciętna katastralne wartość jednego 
morga wyno.i 19-60 zł., dać żądany^ od morga 
600 zł., to w tem chyba truano dopatrzeć w y z y 
s k i w a n i a  z n a s z e j  s t r o n y .

i  oczeły się tedy wichrzenia ni- przestrzeni i 
poczęłj się sypać korespondencje i artykuły, a za- 
zartosć tychże tem bardziej się wzmagała ■— im 
t ł u m n i e j  włościanie się do nas cisnęli —  dla 
zawierania kontraktów spizedazy.

/rnpno rozpoczęliśmy w powiecie lwowskim 
12. giudma z. r., później nieco w powiecie żół
kiewskim, a zaś dopiero 3. bm. w powiecie raw
skim. Obecnie są potrzebne grunta w powiecie 
lwoW-( m^ dobrze, jak wszystkie a w powia
tach żółkiewskim i rawskim od większej połowy 
włościan wykupione. W  ogóle na 3200 interesen
tów, (s?oc się z nami ,v tak krótkim czasie 
w drodze dobrowolnej ugody blizko 2000 ; z po
zostałej _ Zf? he^hy przypada większa połowa na 
właścicieli oódłuzonych i niewłasnowoinych, któ
rych grunta sądoy ego szacowania wymagają.

Ktokolwiek ma o trudnościach wykuj)na grun_ 
tów pod koleje choćby najmniejsze wyobiażenie, 
musi —  nie ziając nawet szczegółów płaconych 
przez nas cen —  przyj ścS do pizeświad^zenia, że 
tak kolosalny postęp wykupna w drodze dobrowol
nej ugody, w tak krótkim czasie i mimo wszel
kich wichrzen, t y l k o  p r z e z  p ł a c e n i e  w y g ó 
r o w a n i e  w y s o k i c h  c e n ,  mógł być osią
gniętym.

Te tłumy włościan cisnących się do nas ze 
sprzedażą -sw/ch gruntów na całej przestrzeni —  i 
ta okoliczność, że w powiecie lwowskim nie ma 

nf j e d n e g o  r e k  u r su p r z e c i w  s ą d o w e j  
d e t a k s a c j i ,  to najlepsze i jedynie prawdziwe 
świadectwo naszego postępowania, zadające kłam 
miotanym na nas oszczerstwom.

Wprawdzie autorowi? - .dotyczących artykułów 
mówią, o „licznie" i o „gremialnie" wniesionych 
rekursach przeciw sądowej detaksacji, ale w tem 
nie nia ani jednego słowa prawdy, gdyż powta
rzam, - l e k u r s u n i e m a a n i j e d n e g o .

Na tem mógłbym poprzestać, by jednak za 
pobiedz wszelkim wątpliwościom muszę wejść i w 
szczegóły czynionych nam zarzutów.

i>.ijprzód tedy zau w ażać muszę, że o wy
zyskiwaniu właścicieli gruntów  -—  przy wykupnie 
gruntów pod koleje —  w  ogóle i zasadniczo mowy 
b y ć  nie iu*że, bo tu jak długo obecne ustawy do
tyczące obowiązują, zawsze i jedynie tylko strona 
wykupująca była, jest i będzie wyzyskiwaną; ona 
bowiem ma niejako nóż na gardle, bo musi bąaź 
co b c o w  pewnym a zwykle krótkim czasie ca
łego wykupna dokonać.

i detaksacja sądowe ^reszcie uzyskana, 
bynajmniej nie znos;, ale tylko łagodzi konsekwen
cje  ̂ego przymusowego położenia strony wykupu- 
jącej. Jestem dalekim od robienia ztąd choćby 
najlżejszego zarzutu dotyczą^™ panom rzeczo
znawcom, ale tak się rzecz miała i przy detaksa- 
cji gruntów w  powieme lw ow sk im , czego najlepszy 
dowod w tem leży, iż pr&eciw tej  de aksacji nie
było ani jednego rekursu.

. J®zeli autor artykułu „Obrona własności" pod
nosi, ze detaksacja sądowa wypadła niżej cen, pier- 
^ ^ ^ ^ ^ £ z _ n a s  włościanomJ^^gWanych, to naj

przód z«pytac go muszę, czego mimo to nr nas 
uderzs i* a jeśli się temu dziwi i tego me rozumie, 
to mu pow_em, że, próbując wykupna najprzód w 
drodze dobrowojnej ugody, ofiarujemy zawsze ceny 
tak wysokie, jakich —  myślimy —  sądowi rzeczo
znawcy żadną miarą przyznać nie mogą, a czynimy 
to, pominąwszy wzglrdy techniczne i inne, dlatego, 
bo wiemy Jobrze, iż by ;o było prawdziwem żni
wem dla wichrzycieli-spekulantów, gdyby choć w 
jednym wypadku c.etaksaoja sądowe wypadła wyżej 
tych cen, przez nas ofiarowanych.

V' Rzęśnie Po.ckiej, gdzie —  wbrew twier
dzeniu korespondentów wcale ogroaów nie bie
rzemy, ofiarowaliśmy 1 raz z przeszkodam: za role 
po 352 złr., a za pastwisko po 160 złr. od morga, 
potrzebowaliśmy bowiem tu dość pilno gruntów! 
Komisja sądowa oszacowała wraz z przeszkodami 
najlepsze ze zajętych ról na 288 złr. od morga 
(czyli po 18 centów a nil po 10, jak twierdził 
korespondent), a zaś pastwisko na 60 złr. od mor
ga. Obliczyć nie trudno, ile włościanie Rzęsny Pol
skiej, obałamuceni przez wichrzycieli, na tem stia- 
cili, a jednak i ten szacunek sądowy, jako wygó
rowany uznać się musi, jeżeli się zważy,  ̂ że naj
lepsza z zajętych w Rzęśnie Polskiej ról oszaco
waną jest według katastru na 85 złr., a zaś doty
czące pastwisko na 4 złr. od morga!

To znaczy, że komisja szacunkowa przyznana 
za to pastwisko 1 5 - k r o t n ą  w a r t o ś ć  k a t a 
s t r a l n ą .  A przecież i szacunku katastralnego 
dokonali rzeczoznawcy i wiemy, jak ogolne a uza
sadnione jest narzekanie rolników w kraju na prze
ciążenie podatkowe, czyli —  co za. tem idzie —  
za nadto wygórowany szacunek katastralny i . Re- 
kursu nie było żaanego, a my, dia miłej zgody, 
podnieśliśmy ceny oszacowania sądowego jeszcze o 
15%  i —  cała gmina się zgodziła.

W  Brzuchowicacfi zostały rzeczywiście trzy 
parcele po 5 od s.jga czyi’ po 80 złr. od morga, 
reszta jednak gruntów po 224 złr. od morga osza
cowaną. —  Proszę wyjechać na miejsce i przypa
trzyć się tym gruntom, a zwłaszcza tym trzem 
parcelom. Te trzy parcele —  to po prostu puste 
piachy, a i reszta gruntów nie wiele lepsze.

V. artość katastralna zajętych tu gruntów oscy
luje od 4— 06 złr. za morg, a zaś ostatnie kupno 
gmntów w Brzuchowicacb, kontraktowo przez nie
jakiego Marcina Dyla dokonane, wykazuje przecię
tną cenę 35 złr. od morga. Rekursu w Brzucho
wi cach n ie  było żaanego, a myśmy dla miłej zgo 
dy, dali za wszystkie grunta bez różnicy po 256 
złr. cd morga i —  cała gmina się zgodziła.

Tak samo przeprowadziliśmy po części przed, 
po części po sadowej detaksacji, a w drodze dobro
wolnej ugody wykupno gruntów w Borkach, Za- 
wadowie, Zarudźcach, Zaszkcwie i w Kuśeiejowie 
i dzisiaj, w 6 tygodni po rozpoczęciu wywłaszcze
nia, tak dobrze jak wszystkie g-unta są wykupione.

AV powiecie żółkiewskim i rawskim detaksacji 
sądowej jeszcze nie było, więc o krzywdach lub 
wyzyskiwaniu włościan i mowy być nie może. 
Gdyby jednak szanowni korespondenci o jakich 
krzywdach, czy to tam, czy też tu w powiecie 
lwowskim wiedzieli, to niech takowe podadzą do
kładnie do publicznej wiadomości, a spełnią tem 
dobry uczynek, bo my z oewnością ani chcemy, 
ani zniesiemy cudzej krzywdy.

Krzyczeli o legjonach wyzyskanych i pokrzyw
dzonych... My prosimy o podanie choćby jednegc, 
ale dokładnie, z wymienieniem nazwiska właści
ciela i liczby dotyczącej parceli. —  Prosim y!

Tak samo prosimy o dokładne oznaczenie, 
gdzie i jakich nieprawidłowość1 dopuściliśmy się 
w ogólności —  a co do trąby w szczególności ?

Czy i ile na wykupnie g”untów zarobimy lub 
stracimy —  do tego chyba nic nikomu. Dałby 
Bóg, byśmy przytem 300.000 zarobili, j„k  to świe
tnie poinformowany autor artykułu „Kolej Lwów- 
Rawa" twierdzi —  oś ł kicif urudne w to uwie
rzyć —  zważywszy, że ua c" c .wykupno gruntów 
i budynków —  wraz z robotami przedwstępnemi
—  wraz z przeprowadzeniem finał,zaeją i zało
żeniem księgi gruntowej o |e mamy suma sumaium 
tylke 320.000 złr.

Nieprawdą jest, by &P' P- , n  lrol M iły był 
„de facto" od kierownictwa wykunna gruntów usu
niętym; bośmy mu tego kierownictwa nigdy ani 
odebrali, ani odebrać chcieli. Ze się śp. niebosz
czyk od dłuższego czasu osobiście wykupnem grun
tów prawie nie zajmom a, to działo się to je 
dynie w skutek nieszczęsne choroby —  tak smutną 
katastrofą zakończonej. W srod takich okoliczności 
musiał za w i e d z y  i z g o d ą  śp. nieboszczyka 
objąć tegoż lza*P '6tw . ' * góry na ten wyDadek
Upatrzony i od - u Jako zastęoea dr. Małego 
przez nas zaangażowany —  dr. Seinfeld.

Nieprawdą jest dalej, by tenże dr. Seinfeld 
był obcokrajowcem —  jitst on Krakow.aninem —  
mówi jako taki świetnie p0 polsku, i cieszy się 
nietylko naszem zupełnem zaufaniem, ale i sza- 
cunkiem i przywiązaniem swoich podkomendnych,

& niemniej i wywłaszczanych włościan. Że jest
żydem to pr*.wda —  o ile jednak pamiętam —  
to nie le: ało co zresztą w tradycji Dziennika P il
skiego, by żydom naszym odmawiać polskości __
a smutna to r z e c ? - -  iż to się mogio stać w tej 
samej niemal chwili, w której kraj cały żegnał 
cienie inoego roLka-żyda nad którego lepszego, 
szlachetniejszegf i Wltrniejszego —  ojczyzna pe
wnie nie miała syna.

Nieprawdą jest akże twierdzenie, by spółka 
przedsiębiorstw, naszego by:a „tylko *,od firmą 
krajową," czyli jakobym ja jedynie za płaszczyk
dla obcokrajowców służył. Jeżeli bowiem co   to
forma naszej Spółki na zewnątrz jest obcokrajową 

bo firma naszej Spółki brzm i: „BauuinemeŁ- 
mung M. Frohlich."

Jak w.adomo, licytacja na budowę kolej Lwów- 
Bełzec odbyła się dwukrotnie — a każdym razem 
oferta p. Fróhłicha była najniższą.

Przy drugiej licytacji była oferta moja drugą 
z rzędu najtańszą —  zawsze jednak o 2.000 zfr. 
droższą oa oferty pana Fróhłicha. Budowa nale
żała się tedy niewątpliwie po słuszności p Frflh- 
: cho w'.

W  nrzeddzień ostatecznego rozdania robót 
przyszło między nam do fuzji —  w punktacją d* 
której p FrOhiich zastrzegł sobie firnie —  a ja 
kierownictwo • v ‘

I oto reznhA W s z y s t k i e  r o b o t y  na 
c a ł e j  p r z e s t .  i e n i  i b e z  w y j ą t k u  r o z d a 
l i ś m y  w y ł ą c z n i e  w r ę c e  k r a j o w c ó w  -  
a zaś posa* inżynierów i urzędników obsadziliśmy
w ten sposób, że  na 27 p o s a d  w o g ó l e  __
d o s t a ł o  s i ę  23 w r ę c e  k r a j  o w e  ó w  a aaś  
t y l k o  4 w r ę c e  o b c o k r a j o w c ó w .

A  jeżeli się zważy, że firma Fróhlich daje 
- kapitał obrotowy i że to firma stara, która 

ma całe log  sny z dawna wypróbowanych ludzi 
swoicn, to zapraw ^ s i e Ł ^ ń ć  do przeko-
nan!a “  ”  sh «  mój" §ałJ tu wielki do
wod życ ,, ros i, a co najmcię*. poszanowania dla 
sił krajowych.

Zresztą wzywam wszystkie dzienniki krajowe, 
niech % i  wykażą choćby jedno wielkie tafczwane 
przedsiębiorstwo krajowe z ostainich lat—  ktoreby 
w tym względzie korzystniejszy dla si* krajowy ;h 
zachowało stosunek. O ile ja  w iem , to ostatnie 
dwa wielkie taK zwane przedsiębiorstwa krajowe, 
nietylko przez dzienniki naszei Irworyzowane, od- 
da>  ęwv techniczne kierownictwo ' wstyd to po
wiedzieć —  w ręce obcofrajowe.

Skończyłem, kto chce niech nas a właściwie 
mnie dalej kamienuje, ale niech nie blaguje że 
mu o dobio krajowców chodzi!

Przyjm Szanowny Panie Redaktorze zapew
nienie mego głębokiego szacunku, z jakim się

G. Ziemblcki-
Lwów 26. stycznia 1887 r.

N A D E S Ł A N E .
„ W i n a  l e c z n i c z e ,  wyrabiane przez p. K a r o l a  

1! ko  a : c u  r ,  właścicieli apteki »iod flrna P i  c t r a  
M i k o l a s c h a  we L w o w i e  i to 1* wino blaapatiakio 
chinowe, 2 ' wino chinowe z ielazea, 3® pepiynowo, 4® 
peptonjwe i 6* wino rzemieniowe, zastosowyi jii nr v od
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przezonama, 
i chorzy takowe ch^inir jako smaczne z&iywają, t% p-zs- 

wyźsŁają swą dobrocią i skutecznością inns dyrob”  po 
części Crm zagranicznych, i łe  niektóre z nich są jedyne 
w swoim rodzaju tak jako środki dyetetyozne, jako też 
i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jako toż i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i csyrtolcią sią od
znaczających, mogę wszystkim kolegom jal ' najsumien
niej zalecić".

Lwów, 31 marea 1882.
Dr. CHrert Bit luiadft »ki m. p.

77 kraj. ref. ean t.
Skład powyż wymienionych Win leozniesyeh I na

pojów dla Gkonwalescontów dla całej monarohji A nitrj- 
węgierskiej u W ilh elm a  tuuuf/r^a » n te d n ia ,  
H umar/t 3. Sprzodai en deteil w apteee P. M i i  • 1 >- 
a c h a  i we wszystkich aptekaoh znaczniejszych zze- 
narchji.

Wystrzegać nas-adotoah l fałszerstw . 

W s z e c h ,  n a u t  l e k a r s k i c h

D r .  S - o r d J s e t .
po odbyciu specjalnych stndjów dentysiyeznych w aakla 
dach Uniwersyteckich dentystycznyoh w B e r 1 i ■ 1 o. 

otworzył

A t e l i e r  d e n t y g i y e z n *

ppzy ul:cy Kopernika 1. 5 . 
i ordynuje od godiiny 9. do 1. i od b, do 6.

1 / ifkie operacje if sntystyczne da żądanie bezbo
leśnie, przy snit szalenia kokainą lob gasen. rozweselają
cym (Lnstgas). 10*5 1S—«

Sztuczne zęby ossdzebe m  złocie, kauc-iuzn itd.

J złr. 80 ct. 
3 złr. — et. 
1 złr. oO ct. 
1 złr. 90 et.

B T A
Owoce połiićiń°we alneJ jak w Tryeście

5 kilogr. kosz P o m a r a ń cz ^
5 kiiogr. kosz M fc ia d l ir y i l® * 1 
r, kilogr. kusz C y t r y n  . .
5 kilogr. kosz J a b ł e k  t y r o I S K U  ,  ,

K a la f io r y ,  W inO gr01' ^  t  * * n1k»Ule.
R o d z y n k i ,  M a la g a  I M ig d a lił1 I*c« po eeflie Jiajtaug|ej.

Poleca

włosko tyrolska owi \  rnia i handel delikatesów 

Fryderyka Schl®icWi»a
Lwów, ulica Sykstuska 1117

B i u r o
informacyjno-reklamacyjne
w  sp ra w a ch  kolejowych , p la c  Ha
lick i 1. 13, k o n tro lu je  lis ty  frach tow e: 
b e z p ł a t n i e ,  w d ra ż a  r c k f i m i K  
0 z w r o t  p o b r a u y c h  n a d w y ż e  i za j 
m u je  s ię  o g ó ln ie  w s z e lk ie n i  s p r a 
w a m i re k la m a c y jn e m i i  yn ik a jĄ p em i 
2 tran sp ortu  to w a ró w  ua k o le ja c  

N n le ż y to ś e i n a d e r  p r z y s tę p n>>' 
G o s p e k t a  na ż ą d a n ie  g r a t is  i f r a n c o .

U 09 d— o K s a w e r y  B riick m an n .

Dr. Antoni Berger
S p e c ja lis ta  ch o ró b  s k ó rn y c h

i s y f ll ity cz n y c h .
Leczy i listownie, a na żądanie 

z®ienia adres i wyseła leki.
Poradnik jego wydanie 3cie 1 złr. 
Ordynacja domowa od godz. 3 . - 5 .

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 
10!>9 8 - 0

J f l  i tocelaryj.
Taniej jak  \r . * A trammw

W- ^0Pisania
Lak do pieczętowania , d# U 
flaszkach i na wagę, pi'2^  %

Farby tur oWC 1 U F- 
P o t r z e b y  d o  p r s 8 %

Farba piórowa, Dektura, ^ ' ' ^ ^ “ Itosra- 
|raii„zny i liektograflczny, Masa 
S f " 1* Gąbki oprawne do 
w a«?eil\tyna’ Kwas salctrzany (3cll%
M vH łr)’ 01iwa d0 ' « aszy ’ > Fed61> nicr 
szm iM n L ] ’ omeks, Czernidło, 1 
da / ,n l  y> Guma ro!$nszczona, Gąbki 
listowy VIailia> 1'iasek kchrow y, Papiei 
listowy, kau(;elarvinv konceptowy w du- 
y,“  Koperty urżęao

’ ibuJs, czerwona i biała.
T a  u l  e j  |a k  w s z ę d z | e !

poleca

ALOJZY HOBNER
i r 11 4" - i
BW Cenniki dla każdego gi'atis i franco.

A t e  t e l e i r a w :  ,’I i l i i ,  Ł f ó f ” . M .  H I L L I C H  RoF  załolfflia 1864!

Z a k ł a d  o g r o d n i c z o - h a n c i l i o i a y  w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  P i e k a r s k i e j  1. 2 5 .

Bukiot halowy

Na sezon zimowy b ikiety balowe i kotyljonowe z żyffjeb- kwiatów po następują^** t a n i e l i  cenach 
B u k i e t y  k o t y l j o n o w e  w papierowy0*1 manszetach od 15 do 40 ct.
B u k i e t  k o t y l j o n o w y  z jedna kaniefi^ w Papierowvm manszecie 50 ct.

B u k i e t y  s t o ł o w e  w papierowych manszetaeh lpb be? taW y eh od 1 zł. 50 ct do 10 zł. i wyżej.
T a k ż e  w ic iie e  o k a z a łe

liści laurowyep bez kwiatóvv od 1 zł. do 15 zł. w. a.

BANK ROLNICZY

2-ina kamcljami
3-m a „
5-ma „
7-ma

10-ma „

papierow ych  m ansze taeh  lpb 
Pap ierow e koronkowe 

M A N S Z E T Y -
1 zł.
1 zł. 50 ct.
2 zł.
3 zł. 50 et.
6 zł.

1 zł. 50 et
2 zł. 50 et-
o zł. 50 ct.
5 zł. — ot.
«  zł. 50 ct.

w edlo  życzenia wykonu e także i kosztowniejszo li 
w atłasowych manszetaeh bogato ozdobionych lub f
z koronką 1(1 K> zł. do 150 t.Ł w. a. Bukiety, wie‘ńce ó
z mii tem od najtańszych do najwytworniejszych stosownii a 
wykonania po bardzo tuniarkowanyeli cenach. ' 5 "

. n ,  n z kwiatami «d 2 zł. do 25 zł. i J U * 6*  „
ję i « ( / i m i  n a l m o w e i n i  z kwiatami od ln do 40 zi. 

w i e ń c e  , (u m v < .h  j t A c l  p a l m o w y c h  z kwiatami lub 
■ bo* takowych od 40 zł. do 120 zł. i wyżej.

p o r o w e  do wieńców hcz druku, od 80 < t .1  zł. n
2 ,z ł ’ 3 zi i  zł. 50 ct., 0 zł., 8 zł.. 10 zł., lSi 5Ą c t- jygtęK )u»O ł,° tł0 do wieńców z ’ drukowanemi uałJiisa" )i (’d

- ń w i e i -  2ł-  5 6 »*• W «t. « zł > 10 ,1 *
z a  Z *  f o c *  -n a  P r o w i n c j ę  uskutecznia ją  się

we Lwowie.
Utrzymuje w magazynach swoich i przyjmuje zamówienia

i na koniczyną czerwoną, białą i szwedzką,
tymotką, groch, owies etc. do zasiewu wiosennego, 
niemniej pośredniczy w sprzedaży i kupnie płodów rol

niczych. io»2 2—0

b e z -1 n a  p row in cji; usKuten. u. » . x
n ie , za  opakow anie lic*ę  t» ,f ]°1 '* ła -

S oeb en  erschieu 11. Auflage
Die gesehivachte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursaclien und Ileilung.

Dargestellt von D r .  B i s c n z .
7 Preis 2 fi.

u baben in der Ordinattions-Anstalt 

O.
Q ° s o h ie c h t s - K r a n k h e i t e n

■»r  von 1002 10 0

a i s j E N z ,
Wten, ix  «  lnedizin. Facultat ,

' ,,rn0r2e**anBa88e a'
Vorzuglich ^ “ 4olfsP}atz). 
heilbarel F t n ^ 11 die scheinbar nn- 

Maim eskrJf0U Seschnachter
W T  A ie h  »• j*®beilt.

z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych
Houblon, Do>-obantal d °b. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 

w dwóch gatuiika°b> Pers.in i t. p najlepszycl1 g at«nków  poleca

j»1bc I f  a r la c it i  j, ^  j ,  p ię tr o .
Mam także zaszczyt zawiadomić g z p au^r  odbiorców, że otrzymawszy 

1 w arkuszach „L a Patne , które są uzna„ e jako nieszkodliwe, mogę odtąd 
, Wyrabiać podług żądam* rożnej d ługości. Zm »zem ostrzegam Szan. P. T. 

P ib liczn ość  przed ageniain1; którym wyrofc,5w moj h do sprzedaży nie powie- 
rsam, lecz wszelkie zamówienia ustnie i Ub p js#Innie osobiście załatwiam.

Sprzedaję pudełkaeh 1 hez pudełek Cena za 1O00 tutek 1 złr. 
20 ct. l wy ż e j  Szanowni odbiorcy z prow incji zamawiający wyżej nad 2000 
sztuk, nie opłacają kosztów opakowania. f ta iądanie wysełam próbki franco.

Koks! Koks! Koks!
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjal opałowy do 

kuchni i pieców, polecamy na porę zimową.

K a ż - I ą  i l o ś ć  d o s t a r c z a m y  d o  m i e s z k a ń .

Za 50 kilogr. 65 cnt. wa.
Podejmujemy sic priGrablŁnik własnym kosztem

pieców kaflow ych, tudzież kuchen do opalania koksem.
Posiadamy także na składzie piece żelazne, wvio- 

żone lnaterjafem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa
lania ko sern przydatne; —  tacowe można oglądnąć 
każdego czasu. *

Wszelkie zamówienia karta korespondencyjna będa 
tego samego dnia uskutecznione.

?.arząd Zakładu gazowego
1 0 4 6 1 0 — 12 w e  L w o w i e .
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Z B Ó J C Y
M aksymiljan br de M >or
Franciszek, ) j eg0 syBOwie

Amalja Edelreich 
H^rmdn )
Spiegelberg )
Schweitzer ) .
Grimm )
R atzm ann ) studenci
Sehufterle )
llo lle r )
Kosiński )
Schwartz )
M oser sługa sądowy „  • 
Daniel, star, słaga hr. Moora

Zboiński
■^eazowski
Woleński
Żelazowska
Szobert
Ruszkowski
Kasprowicz
Starzewsk.
Karge
Czarnecki
Hiorowski
W ysrcki
Świecki
Dębicki
Piasecki

Po południu „HALKA--. —  W  Poniedziałek Przedstawienie 
składane i a dotmód Towarzystwa Bratniej pomocy słnchaczów 

politechniki lwowskiej.

Zifliana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy plaeu Halickim 
I 14, I. piętro (gdzu Księgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

M . D . L iit o w s lr i ,
1008 ii— 0 Dentysta.

KASY ogniotrwałe
z am ,r>l ańskiemi zamkami,

s h g a n c k ia  i w y lo r n e ,  s p rz e d a je  n « j -  
tM ih j S IM O N  P E G rE N , u lica  K a 
rola L u d w ik a  2 9  1052 7— 0

BERNHARDYNA
najnowszy francuski, wszelkim wymaga

niom odpowiadający środek

przeciw siwiźnie włosów.
Cena 2 złr. 8kład w aptece Zygm. 

Ruekera we Lwowie. 1029 7 —10

Dli w łaścicieli M r i w  i doroźat
poleca

| OOJZY hObner
skiad farb i waterjaiów

L w ów , ul. K a r o m  L u d w iku  II 1'3,
(dawniej cukiernia Rothlendera).

Batogi komp etne od 75 ot. do b złr. 
Biczyska trzcinowe od 50 et. do 2 złr. 
Rzemyki do tychże po 1 o, 15, 20 et. 
Smarowidło belgijskie klgr 18 et. 
Oliwa do latarń.
Oliwa d* osi żelaznych.
.-.wiece powozowe.
Smarowidło na fartuchy i rzemienie.

„ na kopyta.
Lakier czarny na skórę.
M ydło na siodła i -renzle.
Szczotki i piórka d° czyszczenia po

wozów.
Skórki irchow edo czyszczenia p. wozów.
Świstawki p o w o z o w e .  1070 7— 0

3VLfc*.sŁo
niesolone deserowe po 5 zł. 50 et., kuchenne 
doskonałe pc 4 zł. 50 et., rozsyła w pacz
kach 5cio kilogramowych, z opakowaniem 

i franc* 1018 13— 0

Z&rzad dóbr Nowe Sioło pod Stryjem.

Ekstrakt  r oś l i nny
(Yegetabilien ekstrakt)

I> j  S  €  Si wr E  i  «  f i  &  A
lee/y  pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polueje, 
osłabienie płciow e, eraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.

Dostać można flakon po 2  złr. wraz 
z opisom nżycia i korespondencją bezpo
średnio u 581 1 0 —0

Dr. Scliwelgera w Witdnln
1 J l l  Ta iIldonff, 2!).

M F T y lk o  raz w  ż y c iu ! ! !
40 sztuk tylko 3 złr. 85 ct.

Niżej podpisana firma rozsyła od dziś, jak długo zapas starczy, każdemu

8*1 prawie darmo
niezbędna i potrzebna każdej fam ilji

grupa urządzenia domowego
składająca się z 40 sztuk pięknego nakrycia a m ian ow icie :

12 sztuk eleganckich noźów 7, trzonkami srebrzystemi
i takiehże eleganckich widelców, tego samego fasonu.

6 ciężkich łyżek stołowych z czystego srebra Britania.
6 pięknych łyżeczek do kawy, z czystego sreara Britania.
6 podstawek na noże z angielskiego kryształu.
6 ok rąg łych  tacek na wodę z różnymi portretami.
3 kieliszki na ja  a, przepysznie posrebrzane.

sitko d» herbaty, grubo posrebrzane, z rączką lub bez.
4u""śztuk. Wszystkie te nakrycia kosztowały jeszcze przed dwoma tygodnia
mi 10— 12 zł. i rozsyłają się od dziś — ze względu na to, że firma pienię
dzy potrzebuje —  każdemu pc zł. 3.85 et. za nadesłaniem poprzednio..;, Ii.b I 
pobraniem pocztowem. Z  zamówieniami należy się spieszyć, gdyż wprawdzie '-I 
zapas jest wielki, ale popyt za tyn artykułem jeszcze większy. Wyłączne 
m iejsce zam ów ień: M. Apfel. Wien II., Gr088e Sporą u j,r. 3 p rzeamiot r 
niekonwenjujące przyjmują się bez przeszkód napowrót. 047 3__q

O U O - £ K M > O v i < H J e < > O t i r i i t = > o 'O O ł [ :  0 0 4 > £ K H > € M > € > O r i - G i * z . T r j C > r J .

W i e l k i  w y b ó r a r t y k u ł ó w  c h i r u r g i c z n y c h
u trzym u je na sk ładzie i  p o leca

J Ó Z E F  F i  - A -  U  K  E  - w - e  L W O W I E
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Pse m”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Teiefonu 173. 

«C ł-€ > E > < 3 < »-0 ^ < > 0 -€ > € > 0 ~ 0 -€ ^ -e»-0 -€ > € > < > < > € > € > 0 *> 0 -€ > € > 0 -€ > € > < > < > 0 -€ > 0 -Q -€ > 0 < > <

1074 2 - 0

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierw 

powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czernioweaeh.
Skład tych win leczniczych mianowicie: w in a  hisz oa ń sk iegc-ch iiio  w ego , ch in ow o-że la zistego , p ep sin ow ego , p ep ton ow eg o

ia chorych i rekonwalescentów tj. K otiiaku , M a l a g i  Tokajn, w aptece Piotra Mikolascha i wei rn m b a rb a row eg o  i napojów dla  
znaczniejszych Monarchji austru-w ęgiersinfj

W y strze g a ć  się naśladow ać, i  fa łszerstw . “W i

we wszystkich aptekach
1078 9—0

Młynarz (Oberfflfillcr)
C /ech , w sile witku, wdowiec z 5 dziećm i 
mający rocznego dockodu 2000 złr., nia- 
mając znajem ości, poszukuje tą drogą 
towarzyszki życia a maiki dla dzieci — 
panny lub wde.ry od 30 aa 3> lwi w ulu. 
Listy tylke z futogratU.ai adresować X. T. 
pest. rest. Taruepai. Za dyskreoję reazy 

"morem. 1119 a—0

!!!Taniej jak wszędzie!!!
Potrzebne w gosped an iw ie  łom ot, e *  

Jak:

Szczotki po ró in je h  eonach i w wielkim 
wyborze do zamiatania, bielenia, . . "_j- 
rowania, froterowania, do sukień, szkieł, 
obuwia 1 mel»l.. .

Szczotki ł grzebieniu do włoeew.
past* ł Ł -da  da zębów.

Miotełki r /tow e  na dTw.nśw, li>87 3 _ *  
Rogóiki kokosowe i żelazne 
Trzepaezkl, piórka do . reoliów.
Gąbki, toaleUws mydełka, perfumerj*. 
Korki maszynki !« korko./*n ia ,k#riucląBl. 
Pipy, lak I tpi, ' do pakietów. 
Konew<czkl na naftę i oliwę.
Wagi domowo, lichtarze, świece benzynowe. 
Sznury do bielizny i relet.
Zapałki szwedzkie F.k  d o i  w Im cw s  tuzin 

n  i i "  ct.
Atrament do znaczenia bielizny.
Łapki na myszy. Latarki ręczne do piwnie 
, i strycl.u.
Świece „M illy i Apolla® pakiet 2 ct 
Oliwa s oł iMa j i„, świecenia.
Lampki i knotki no^ne.
Mydło suche, kr >. timal pszenny i brylan

towy, sod.,, iarbka w proszku, taU icz 
kuch i ptt isrowa.

Farby do fnrbowaui* niaterjl.
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg.

V o 1 e e a :

Alojzy Hubner
ulica Karola Ludwika liczba 13,

(dawniej cukiernia R o t h l e n d e r a ) .  

Cenniki dla każdego gratis i franco.

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERIlRIEL-REBdULLEłU

KTÓRZT s ą  JICO W T S IU J C IM I

W ypróbowany I Opowołnlon do 
wprowadzania na terytory om dcaur- 
etwa przez Departament M edyczny w 
Petersburgu.

P™ * J  !Pn . t*c zr  katary. Kaszle, 
zapaleni* **■*•>..* .rw  / eptuen t] 
bóle r e u m a tre i" .  .
clerzow tgO . eU  ,  etc. •

Jest to ihaLu n lły  iroddc .  pow oje  
pom yślnych ek it k iw , ja k i .  *pr» -»VK
i dlatego jaet oxęeto t
naśladowany.

Dla nnlkaięe a  przypadków  pmypi
sywanych swyi ca ] nie z eał'| ehiezji-ś. 
cią lekarstwem mającym miedzy sobą
podobieństwo, wyaMgzd e ;. lu y  na 
każdym p ła z tr ita b y  etę znajdowały

Do nabycia we Lwowie w aptekach uv 
Mikolaeeha, W lew iórek leg ., K rzjłaaśw .’ 
skiego, Ruokerz, Beieera e te .; w Krakewie 
w aptekach pp. Redyka, W ieanlewskleg*. 
T rauciyń iziege i we wezyefkieh eptrkacb

506 13—u

W y sp rzed a ję  i  p o lecam
I k a w A łi t ^  e te  r o b i e n i u  p e A c z o c h  przy odbiorze całych pakietów. 

„ b u łą  wagi ciężkiej pakiet . . . o d  50 ct. do 7 et.
n n o letezej n n 50 „ n CO „

kreleweką . . „ 70 „ „ 85 „
„  zeUrewą w m^tLack . „  7T> „  80 „
„ „  w kłębkach ,, 75 ,  ,  85 ,

B a w c l a a  t l e  r e U i e m l a  k n o i o i r  w trzich  grub kg. od 9.5 ct. do 105 .
itó7 5— # r- Przy większym odbierze znaczny n b a y  

-m js. ^  _ p łA l o j z y  H  u b n e r
s»A« K m r e lm  Ł -m e iiflk m  L  1 * .  (dawniej cukierria  Rothlendera).

Ordery kotyljonowe
usortowanc w dowolnych okazałych sortymentach, 
w których każda sztuka ozdobiona jest brylantową 

krepą itd. jeden sortyment zawiera

B O  s z t u k
Nr. 0. III. IV. V. nadzw. okazałe VI. y n

3 7
X .
10.'

X II .
15.n  1. i v ,  2. 2*1,  3. 4. r  e .

50 ordcion  wyt/artzanyeh 40, 50, 75 ct., z*- L  l -50 "Wscaniare ordery kre
powe 5u sziuk zł. 1. 1’25, l-.',0, zł. 2, 2 ‘50. Ordery z krepy brylantowej 
50 sztuk usortowanych razem z komicznemi, zł _3‘50, 4, 5, 6, "bardzo wspa
niałe zł. 8 i 10. Metalo »e ordery, pozłacano 25 sztuk it» 50 et., i 1 złr., 
emaljowane 25 sztuk, zł. 1, 1 5 0 , 2, 5, 50 sztuk sortowa.ie zł. 2, 3, 4, 5.

H o m l e z a S  t n r y  l i o t j  l j o n o w e
kiore aranżawad można bez pomocy tancm iitrza, od tury 30, 50, 75 et < 

U 1, l.5u, 2, 3, efektowne tury z ł 4, 5, 6 do lt).
K o t y l j o n o w e  a t ł a s o w e  n i a s z e

50 szr-ik zł. 1 •», 1-ro, a-50 i piękne kotyljonowe bukiety, 25 sztuk
perfumowanych zł. 1-25, 1-7 >; bukiety z manszetami 25 sztuk zł. 2 50, 3 4 -  
odznaki komitetowe od sztuki 6, 8, lo , !5 ,  2u et., ekst ;i gatunek 25. 30 i 5o ct!

P o r z ą d k i  t a n c o w
za I .jo sztak z ł 2 '50, 3, i ,  eleganckie zł. 5, 0, bardzo eleguuck e zł. 12, 15 
18. Piękna nowość w podurk.tcli pań dla \voj<kowycli, stowarzyszeń i cyw il!

Ilż“ terj‘ > atłasu, broiuoweg-i łiiklu, ptlus/.u ot-.  10 ■' s tuk złr, 10, 
20, 2 ',  3 -, 40, 5o, 65. G.lznak; komitetowe od najpro ts /y d i do iiijp ic -
kniejszycłi, nadto ze Bpec-jalueuii odznakami stowarzyszeń dla wszelkie-!), 
rodz^jow sportu luyś w s.iego, gimnastycznego, śpiew ackiego, strzeleckiego 
1 W eteranów etc W ielka fniubola 7 03 sztua złożona, z glównc-mi i mu”L,|-
szemi wygranemi, zł. 15, 8> z opakowaniem. Lor ryjue artykuły, 00 -ztuk
zł. 3 ,-5 , 6, 8. _ Oryginalne karykatury i charaktery styc zne maski wiernie 
wykonane, a 35, 50, 75 ct. i wyżej. II. gatunek a 8, lo , 30 ct etc. Ma-ki 

zwierząt w najdtlikatniejszein naturalnem wykonaniu, sztuka 40 ct. 
Słynny kwartet zwierzęcy razem z dyrygentem (gotów do użytku) zł. 2-50.

Nuty do niego zł. 2.5 .
Komiczne nakrycia na głowę 1 1 sztuk sorty^O ft^^o^^ j j j  1JI IV

4o hu. '75 ck l zł l .50 2.00
Ołowy olt-rzy mów, sięgające do ramion, sztuka 2 75, 2, 3 5o. Dla efektowne 
ge oświetlenia kotyljonu, tak zw. olektryczae światło (,lrut inagnezjowy).

podwójnie siluo, uietr 25 ct.
Odznaki arlekińskie 10 sztuk 5 j ct. 1, 2. 3 zł. Maski 10 sztuk asortowanych,
między niemi maski charakterystyczne zł. 1, 1.50, 2 3. —  Larw^ aksamitne
po S, 10, 15 do 60 et. —  Kulki śniegowe 100 sztuk zł. 5. — W ybuchające 
b 1 mbony z komicznemi ubraniami (i-zapln. źw erzęta) od tuzina 50. 60 ct , 
zł. 1. 1.50, 2.50 najpiękniejsze zł 6 i % cpróez te io  tamboryny, kaŁianietr, 
dudem y l korony dla ziólow ej, sierpy, kije pasterskie, brody, wachlarze, 
? f<,8,ł  d.ksraeyjne, , h rągwle, lampjouy i wszystkie inne artykuły dla ba- 
**>", wieczorków arleklńskich eto. -  Komiczne instrument* muzyczne 6 szt. 

rozmaitej formy zł. 1, 1.5(j' I większe 2.50. 
towarzystwom, korporacjom i odsprzedający udziela się rabatu.

Rozsyłka za za'tczką

T y lk o  u Edwarda Witte
w  V śi^dnln , M a »d a | ..n eL stra sse  16 , o b o k  teatru  a. d W 'e n . 

Adres d k  telegraflcznyc> iam ó w ie ń : Edward W iitc, W ien. Illustro- 
wany cennik przedmioiów i » rt, 0l iwyeh, przedmioiów dla tomboli, larw i t r 
kotyljonowych rozsyła się gratis t ofrankewany. 73^

Wyda0,1 *a i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f L a a k o w n i c k i .

N A  K A R N A W A Ł
H O W O SC I

k la k i  r y p s o w e  j e d w a b n e ,
K l a k i  a t ł a s o w e .

K O S Z U L E
tylko z dwiema spinkami, jedyne w Paryżu i W iedniu przyjęto.

Sto&o w S P IN K I trau u-kie,
CHUSTKI i* fra k a , RĘKa WICIKI w ytam b orow an e, KRKWATKI,

MAGAZYN A LA VILLE DE PAIUS
^ L A C  H A L I C K I  2 . 

io 6 i  9 - 0  G a b r y e l  S ła r J c .

Mii

EftYARD^BEftyiy
; HO la t  p o w o d z e n i a  są dowodem skuteczności tego środka w Wożeniu k a t a r ó w  

i r r y t n c y j  p .e t s k o w y c h ,  r e a m a t y z m ó w  z w l c u u l c ń ,  r a n , o p a r z ę ' ,  
o d c ts k O w  i  11 o g i i lo lk O W  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  502 31 -o

W t wszystkich aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M ani.

O g ó l n i e  p r z y d a t n e  d la

niedokrewnych i rekonwalescentów
B -  S t r a s e r o i c f e l e g r o

Piwo słodowe zdrowia
analizowani przez W  W. drów: K a r o l a  j  K r z y ż a n o w s k i e g o  asystenta 
W.dra C z y r u i a A s i i i e g o ,  prof. ehumji w Uniwersytecie Jagiellońsk. i K r a t a c h  
m e r a ,  prof. ehemji zajtos. i hygjeny przy Uniwersytecie w Wiedniu. W y p ró .o - 
waa° i zalecane przez W W .d rów .: radcę dworu prof. ▼ Bambergera. radcę dwoi u 
prof. Brauna v. Peruwalda, radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E Aloerta, rad< 
rządowego Schnitziera, prof. Ilofmokla w« W iedniu, oraz powszechnie znanego l<4 

karza chorób dziecięcych dra. R esen b la tta  w Krakowie.

pg- P r o s p e k t a  d a  r ' m o.  - gą
Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Oobling,, NussdorfersT, 29-

Główne zastępstwo dla G alicji, Szlązka austr, Bukowiny, Królestwa P ol
skiego i Rnmuiiji u W . l e n .  R l n g e l U e l m a ,  mag. farmacji'w  K r a k o w i e .

l in  gros  dla L W O W A  i oboliey w aptece A . S K L E P I iN S K IE fc iO ,
dalej u pp. aptekarzy we L W O W IE : u b e ise ra J ., Krzyżanowskiego K., Ruekera Z ., 
Rapaporta A, i W «w iórskicgo J., w B R O D A O h u Kulaka M. i Lateinera ; w 
CZERN I O W CAC H  u Langeuhana F , W . Beldowieza ; w KOŁOM YI u E  S ten /la ; 
w J .n oriO B Y C Z U  U Otowskieg.> i ł-artyka; w JA R O S Ł A W IU  w J. Itolmm; 
w K R A K O W IE  u T  auczyńskiugo J., W ilczyńskiego K ., W iszniewskiego K. 
i Kriiutlera d ro g .; w PO D G Ó RZU  u SkakalsKiego J. ; w PR ZE M Y ŚLU  >1 Mn,i- 
kowskiego A. i Maszewskiego ; w R Z E S Z O W IE  u Karpiński go A .; w S 'M .i ( ) .  
R ZK  u Lleksiewioza J . ; w SANOKU u Zarewicza J ; w S T A N Ę Ł A M  O W lL  
u Am irowicza A ., Beile A ., Ma.-ura J. ; i ' ST R YJU  u Gaetm*31* L., »  ^rj. 
C ZA W I5) u Liszki R . ; w TA R N O PO LU  u Flelschmanna L., J *mro?ićw icza F .; 
w T A R N O W IE  u Chodackiego W ład., Kijasa, W ęgrzynovl,8*Ilc'c 0 E , W ittm e- 
jera H. drog. i Miildnera kup. 1054 8— 0

k a r n a w a ł ! Drobne ogłoszenia.
k o lo ro w e . U l !m

g| Ordery i t u r y  leołylionowe od najtańszych. 
p- Zarzutki j Szai e balowe, białe, erem, czarne 
^  Tiule, koronki i falbanki na szyje.

Najnow si s^murówki, paryskie „krótkie."
Kwiaty, wachlarze, pantofelki.
Ihidr.y, mydła,, perfumerje, oryginalną wodę kolońską, 

&  erem ulic »rynowy Gold Cr0m (Oryginalną Eau de
f lys de Lolbsc)-

Iłękawiczki glacóe i jedw»bne damskie i męskie.
"Wielki wybór krawatek balowych, i zwyczajnych.
Lampy bezpieczeństwa.
K°szule, kołnierze i mankiety.

^  Specjalności męzkie, tuzin złr. 2.
*» «  > e  c  a

#  L T o - w 'o ś c i

J  a n ^  K r e m p y
w •łaroslawiu.

Namówienia wysrf**®- °^ wrotnie ^cz kosztów opakowania. — Cenniki 
U dan ie  franco i grati8- 1068 8 —?

Doni es i en i a  rozmai te .
po l 1/, centa od wyrazu.

Ku c h a r z ,  kaw aler, który wi 
domach prai-onał, chlubne św iadectwa

elkich
[ectwa

posiada, chcąc zmienić dotycbc^a80we 
miejsce dla poprawy swego los11) Pos^u-
kuje posady od t. marca. Bliż.sjsy^U vyią- 
domośei ua/.iera pan Piotrowski «  Jaśnie 
W go hrabiego marszałka kraJ°weg0 
w gmachu sejmowym.

Of i c j a l i s t a  p r y w a t u y  L ^Sa dziećmi 
prosi Szan. O b y w a t e l i  o nadanie mu 

posady administratora (ekonoma), kasjera 
lub zastępcy obszaru dworskiego za mier- 
nem wynagrodzeni6111 wl“ l lub ordy- 
uarję, by był w Utrzymać 2je
s ie r ji i siebie, * którymi zoBtLje bez 
środków do życia cjaskatyy adres pod la* 
J. W . M. u Buczaezu. ______

I 7 k 8 » e « ly a o r l t H  z uzdolnieniem tele-
E l grafieznein, poszukuje od 1. n.ąrca lub
kwietni* p»?ac,y- Rliższa w ia d o m o ś ć  pocz
ta Grzymałów. ____________

F„ r t * 'P . lu n J Hofbauera, Hamburgera, 
Chytraezka, oraz przegrany tortepjan 
180 zł- poleca p d gwarancją A. A  1- 

8 c h e r . ul. Akadem icka 1- ’&•

< * h U R rz »n e «= * * ł4',MI,i *)a.r^Zo *ma- 
cznycli„ . . .  za 16 c t - 'v sklepie pierni- 

»-ów L. C z v ń s k i o d 0 • Ilal‘ cka 8.

Papier j  fajbryki ozerkań«kiej-

p J t y ó ły  p o l is L i< * l i ,  dywanów, dyw.-ini- 
k'.;w, kap, ozdób pokojowy.-h, antyków, 

8 k*eń halowych, mantyiek modnych, po- 
sznkuje don. komisowy Jasz-zyszyna <>r- 
\uiaiiska 2. W szystkit suknie ia iie w zo- 
•Uisową sprzeda/, już sprzedane, pieniądze 
wypłaca się natychmiast, kupuje i sprze
daje wszelkie ruchoniosc nialo używane.

P o s z u k u j ę .  K  • P k ft handlu korzen
nego .lub mięszaiieg,, w G a l i c j i .  —  

Z g ło sz e n ia  z podaniem mniej więcej w a r
tości I warunków przyj u uje Jan Budę* 
Lwów, Gródecka 103.

Ki  r e t u  oszklona i m ało  używana 
z wolnej ręki do sprzedania. BI 

wiadomość w A d m in is tra c j i  „D ziei 
Polskiego.®

Bk  r d z o  t a n i o  !  Ne t ozon zimowy są 
pokoje 6 lab 4 na II piętrze do naję- 

oia Nr. 23, ulica Akademicka.

T / o r z y e t « r  i n t e r e s .  Lan»i«niea pię- 
_ Y  trowa, obszerna, z egroatua i elegan
ckim zakładem kąpi^ow ym  n* Aoie (łąznia 
parowa, kąpiele wannowe i uaŵ  sa«d, przy
noszącym piękny do cli ód’, w jednym z 
większych mi t w G alicji, jest ;  powodu 
słabości w łaściciela por aorzystnumi we 
r u n k a m i  do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w biurze komidowem i iuforinacyjnem W ł. 
j.iw cisk iego w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej p0(j  j,Tr. jy .

A n t k a m i  D z i e n n i k a  P o l s k i e g o '  p o d  z a r z ą d e m  J a n a  M i  1 1  i  g a.


